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M ROBOTNICZEJ 


Nigdy więcej wojny! 


' Wielk 


je man! 


festację na rzecz pokoju 


z okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia 
obozów koncentracyjnych odbyły się w całym kraju 


i ZAWA (PAP). — „Bojownicy o wolność a 
TA g: kój — pod tym hasłem dnia 8 bm. 


łączcie się w walce o trwały po 
* w Teatrze Narodowym w 


i demokrację 


Warszawie odb$ła się z okazji Międzyna- 


| . 
| rodowego Dnia Wyzwolenia obozów koncentracyjnych — dnia mię- 
| dzymarodowej solidarności bojowników o wolność i pokój — uro- 


jowników o Wolność i 
'. stwa Stolicy. 

Przemawiający w imieniu Między 
narodowej Federacji byłych Więź- 
niów Politycznych, sekretarz FIAPP 
min, Balicki powiedział m. in.: 

„Nienawiść narodów świata do no 
wej wojny przekształciła się w ol- 
brzymią, zorganizowaną siłę i oto 
na całym świecie powstał obóz wal 
ki o pokój. Byli więźniowie polity- 
czni i uczestnicy ruchu oporu sta- 
ją wszędzie w pierwszych szeregach 
światowego ruchu pokoju, wszędzie, 
mimo trudnych warunków walki, 
realizują skutecznie hasło jednocze- 
nia wszystkich ludzi dobrej woli w 
walce o największe dobro ludzkości 
—o pokój”. =. 

Sekretarz FNDIRP — Leroy prze- 
kazując zebranym braterskie pozdro 
wienia od francuskich byłych ucze- 
stników ruchu oporu i więźniów po 
litycznych stwierdził m. in.: 

„Międzynarodowy dzień byłych 
więźniów politycznych oznacza, Ze 
nie zapomnieliśmy o zbrodniach fa- 


szyzmu i że jesteśmy wierni pamięci: 


tysięcy bohaterów i męczenników 
ruchu oporu. Oznacza, że nie zapo- 


czysta aka i ó i 0 i i Bo- 
| demia, na którą przybyli liczni członkowie Związku Bo 
e Demokrację oraz przedstawiciele społeczeń- 


mnieliśmy o międzynarodowej soli- 
darności, która łączyła nas w walce 
i która łączy nas dziś jeszcze w boju 
wydanym siłom wojny i odradzają- 
cego się faszyzmu”. s 
Przedstawiciel Niemieckiego Związ 
ku Ofiar Faszyzmu (VVN) z Niemiec 
Zachodnich przekazał zebranym naj 
serdeczniejsze, bojowe pozdrowienia 
od antyfaszystowskich uczestników 
ruchu oporu całych Niemiec. 

„Dziś — powiedział on — w VI 
rocznicę naszego wyzwolenia przez 
niezwyciężoną Armię Radziecką skła 
damy hołd pamięci naszych niezli- 
czonych braci i sióstr, którzy oddali 
swe życie w walce przeciwko barba- 
rzyńcom hitlerowskim“. X ; 

Mówca stwierdził na zakończenie: 

„Nigdy więcej wojny pomiędzy 
Niemcami a Polską — oto hasło i 
przysięga milionów Niemców. Niech 
żyje światowy obóz pokoju ze: Związ 
kiem Radzieckim i Jeso, geniamym 
Wodzem Stalinem na czele!“ 

Z kolei przedstawiciel: Rady Na- 
czelnej Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację, płk. Ozga-Mti- 


Nigdy więcej Oświęcimia 


Oświęcim. 


każda bryła ziemi przesiąknięta jest 
długim szeregiem, Oświęcim | 
barbarzyństwa i zdziczenia faszystowskiego. 

Tu między barakami, w pobliżu „bramy, 
ry lata zwiastowała męczarnie i śmierć, w Sz p vy nia 
A yjnych zebrali się, by uczcić pamięc 


cych się 


b. więźniowie obozów koncentrac 
poległych towarzyszy, 


błinki , Dachau czy Ravensbrück“. 


Cmentarzysko 4 milionów 
krwią. 


by raz jeszcze pomnieć. 
wspólnie z nimi składaną: „Nigdy więcej Oświęcimia, 


ludzi, Oświęcim, którego 
Oświęcim baraków, ciągną- 
pieców krematoryjnych, symbol 


która milionom przez ezte- 
óstą rocznicę wyzwolenia 


światu przysięgę 
Majdanka, Tre- 


przypomnieć 


Przed 6 laty bohaterskie oddziały Armii Radzieckiej zgasiły piece 
krematoryjne hitlerowskich obozów koncentracyjnych, niosąc tak upra- 


gnione wyzwolenie, niosąc ratunek 


drogami Niemiec miliony ludzi oswo 
szły do domów, do Paryża, do Pragi, do Warszawy, 


pesztu, Brukseli czy Kopenhagi, 


od niechybnej śmierci, Wszystkimi 
bodzonych przez Armię Radziecką 


do Aten, do Buda- 


„Było to zbyt okropne, by się mogło powtóreyć, a jeżełi znajdą = 


naśladowcy Hitlera. potrafimy ich zawczasu  unieszkodłiwić* 


brzmiała przySięga milionów ludzi różnych narodowości, różnych prze- 


konań, przysięga ludzi, których zwycięstwo Armii 


Radzieckiej wyrato- 


wało ze szponów cyklonu lub śmiertelnego wycieńczenia. 
Znaleźli się naśladowcy Hitlera, Nie wszędzie bowiem zostały uni- 
cestwione siły rodzące wojnę, ludobójstwo. Na imię im — imperialiści 


amerykańscy. Pokumani z 


Wehrmaćht, 


hitlerowcami, 


odradzający hitlerowski 


„Musimy dziś twardo spojrzeć w oczy rzeczywistości — powiedział 


do zebranych w Oświęcimiu 


z różnych krajów i z różnych stron Polski tow. 
*ięźniem Oświęcimia. 1 F 
Jaka to jest rzeczywistość? — Podobnie jak ongiś 


który sam jest b. 


% więźniów połitycznych, przybyłych 


Józef Cyrankiewicz, 


Berlin, tak dziś 


Waszyngton jest kuźnią wojny, Podobnie jak ongiś Hitler i jego wspól- 


Truman, Acheson, 


nięy, tak dziś Mac Arthur, 
wajójnikami Hitlera planują zamach na pokój, 


Fisenhower wraz z b. 


snują plany podboju 


śwista, pragną ponownie pokryć Europę, więcej, całe kontynenty sie- 
cią obozów koncentracyjnych, których próbki zademonstrowali na Korei, 
„Ich wspólnikami do tych ludobójczych planów są Adenauer i Schu- 


macher, są wypuszczeni już na wolność Krupp, 


Manheim, są hitlerow- 


scy generałowie, są obozowi kaci, z których tworzy się dywizje w gis 
chodnich Niemczech, są wypuszczony na wolność Ter-Meer, producen 


cyklonu, używanego w komorach gazowych i czekający 


na ułaskawie- 


nie Oswald Pohl, prawa ręka Himmlera. "e 
. „Dla nas, dla narodu polskiego — powiedział tow. Cyrankiewicz — 
sprawa jest jasna — nowy Wehrmacht to nowy „Drang nach Osten", 


nowy Wehrmacht to nowa wojna...“ 


Nie żyjemy od wczoraj. Mamy dobrą pamięć, Pamiętamy okropno- 


ści, jakie niesie z sobą 
owym magnesem, przy 


dla wszystkich pożoga wojenna. i 
którego pomocy imperialiści amerykańscy pra- 


Wiemy, że 


„gna wciągnąć do swych szeregów wczorajszych SS-owców i katów 0Ś- 


więcimskich, rewizjonistów i odwetowców 1 € 
hitlerowsko - amerykańskiej szajki ludo- 


nasze ziemie. Wiemy, że plany 


zachodnio - niemieckich SĄ 


bójców godzą w nasz byt narodowy, godzą w życie "milionów Polaków; 


miężczyzn, kobiet i dzieci. 


, Miejsce każdego człowieka, kochającego Życie, kochającego ludz- 
kość, kochającego to, co go otacza jest dziś w ogólnoludzkim froncie 


walki przeciwko wskrzesicieleęm oświęcimiów, p 
skim podpalaczom świata, miejsce każdego Polaka, 


przeciwko  amerykań- 
każdego patrioty, 


któremu droga jest ojczyzna, drogie są nasze miasta i nasze pola, nasze 
zabytki, nasza kultura, jest w ogólnonarodowym froncie wałki o pokój. 


walki o to, by przysięga złożona ofiarom Oświęcimia, 


Dachau została dotrzymana, 


Trebłinki czy 


W walce tej, której przewodzi wielki Związek Radziecki są wraz ` 


chalski w obszernym referacie przed:| 
rozwijającego 


stawił potęgę stale 
się$międzynarodowego frontu wal- 
ki o pokój. 
Przyjęta 
głosi m, in.: 
„My, byli więźniowie masowych 
obozów zagłady, my, którzy z wizją 
swej wolnej i szczęśliwej ojczyzny 
walczyliśmy na wszystkich frontach 
z hitlerowskim okupantem i rodzi- 
mym faszyzmem — wzywamy cały 
naród do solidarności z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju. Niech każ- 
dy, kto miłuje pokój i ojczyznę zło- 


jednomyślnie rezolucja 


ży swój podpis pod Kartą Narodowe | 


go Plebiscytu Pokoju.“ j 
Po zakończeniu uroczystości dele- 
gacja uczestników akademii wraz z 


pocztami sztandarowymi Związku 
'Bojowników o Wolność i Demokra- 
cję udała się na powązkowski cmen 
tarz wojskowy, gdzie złożyła wieńce 
na grobie wielkiego bohatera Pol- 
ski Ludowej — gen. Karola Świer- 
czewskiego. 


W Oświęcimiu 


KRAKÓW (PAP). — W szóstą ro- 
cznicę otworzenia się wrót kaźni hi 
tlerowskich, dzięki  bohaterskiemu. 
wyzwoleńczemu  pochodowi Armii 
Radzieckiej odbyła się w Oświęci- 
miu potężna manifestacja, 

W dniu tym do Oświęcimia - Brze 
zinki, tego symbolu faszystowskiego 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


? 


GWsKi 


| 
Í 


x TARCE LA 


Do Warszawy przybyła Rose Thaelmann, wdowa po Erneście Thaelmannie, 20= 


Na zdjęciu: powitanie Rose Thaelmann 


* mordowanym w roku 1944 przywódcy Komunistycznej Partii Niemiec 


Warszawie. 
(Foto CAB) 


na Dworcu Głównym w 


Laureaci Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 


-czołowi przedstawiciele. 


arol 


ów Światć 


walczący o pokój i szczęście ludzkości 


WARSZAWA (PAP), — Spo 
znanie Międzynarodowych Nagr 
koju między narodami* ze szcz 

Oto kilka wypowiedzi na te 

CZESŁAWA TREMBACZ —.przo 
downica pracy z Nowej Huty, bry- 
„gadzistka zespołu kobiecego oświad 
icza: 

„Znamienny jest fakt, iż spośród 
4 osób wyróżnionych Międzynarodo- 
wymi Nagrodami Stałinowskimi ,, 
utrwalenie pokoju między naroda= 
mi“, aż trzy nagrody otrzymały ko- 


Wypowiedzi ludzi nauki i pracy 


łeczeństwo polskie powitało przy- 
ód Stalinowskich „za utrwalenie po- 
ególną radością. 

mat tego wielkiego wydarzenia, 


„znaczeniu udziału kobiet w walce 
przeciwko wojnie. Duma rozpiera 
mi serce, iż w tej walce obok nagro 
dzonych: Chinki Sun Czin-lin, Ko- 
reanki Pak Den Ai i Francuzki Eu- 
genii Cotton, obok milionów kobiet 
radzieckich, milionów kobiet całego 
świata i ja biorę udział, pracując 
przy budowie największej inwestycji 


biety. Świadczy to © wiełkiej roli i naszego Płanu 6-letniege, wykonu- 
Budowłani witają przyznanie nagród 
| za utrwalenie pokoju 


WARSZAWA (PAP), — W 
'2-dniowych obrad HI krajowej nara- 
dy budownictwa, prowadzona była 


.neralnego Związku Budowlanych. 
Głos zabrało. kiłkudziesięciu mów- 
ców, dokonując rzeczowej oceny do- 


tyczając dřogi i metody najlepszego, 
najskuteczniejszego wykonania zadań 
budowlanych drugiego roku Planu 
i6-letniego, 

- Witając przyznamie Międzynarodo- 
wych Nagród Stalinowskich jako fakt 
o wyjątkowej doniosłości, zebrani — 
w imieniu pół milionowej rzeszy bu- 
dowlanych — zapewniają setki milio: 
nów bojowników o pokój na całym 
świecie, że polscy robotnicy i praco- 
wnicy budownictwa, swoją codzien- 
ną, pokojową pracą nieustannie wzma 
cniać będą Polskę Ludową, a tym sa- 
mym — światowy front walki prze- 
ciwko organizatorom nowej wojny; 
front walki o trwały pokój, o szczęś- 
cie i dobrobyt. > 


Załoga elektrowni - 
„Szombierki“ 

melduje o przekroczeniu 
podjętych zobowiązań 


WARSZAWA (PAP) — Pala- 
cze kotłowni elektrowni „Szom- 
bierki“ — iricjatorzy współzawod 
nictwa o racjonalną gospodarkę wę 
glem — meldują o pierwszych suk 
cesach w realizacji swych zobo- 
wiązań. |. 

Załoga elektrowni „Szombierki“, 
która postawiła przed sobą zada- 
nie zmniejszenia w roku bież. zu- 


do 1950 r., ma już pierwsze suk- 
cesy w realizacji tego zobowiąza- 
nia, Dzięki systematycznemu pod- 


tokw 


dyskusja nad referatem sekretarza ge 


tychczasowych wyników pracy, wy”, 


| 


i|du do Wałki z Analfabetyzmem, min.. 


{sztuki 
j| oświaty, Zofia Dembińska oraz prze- 
wadniczący Prezydium Wojewódzkiej! 


życia węgla o 5 proc. w stosunku | 


'rezołucja — bo z nami jest Wielki 
'Stałin, z którego imieniem słusznie 
"związane są Międzynarodowe Nagro- 
dy Pokoju, imię to bowiem jest sym- 
bolem dążeń i pragnień wszystkich 
miłujących pokój ludzi. na całym świe- 
cie”. 


iniewicki, 
Hódzkim, złożył meldunek o zwycię* 
skim zakończeniu wałki z anałfabe- 


stu tysięcy mieszkańców Skigrniewie, 
powiatu — przyjął pełnomocnik Rzą- 


Stefan Matuszewski, min. kuftury i 
Dybowski, wiceminister 


d Rady Narodowej, ob. Grochalski. 


mia i pisania, Powiat skierniewicki 
|doprowadził więc walkę z analfabe- 
tyzmem do zwycięskiego końca, przy 
sparzając Polsce Ludowej pełnowar- 
tościowych obywateli. 


|fabetyzmem byłyby złudne — powie- 
dział w swym przemówieniu min. Ma 
tuszewski — gdybyśmy chcieli po- 
przestać na już wykonanej robocie, 
gdybyśmy nie prowadzili dalej "pra- 
cy oświatowej wśród ludzi, których 
|(|wyrwaliśmy z ciemnoty w jakiej po- 


*tyzmem. Meldunek — wobec kilkuna, 


„W walce tej-zwyciężymy — głosi. 


i delegacji z poszczególnych gromadi 


— Tak piękne wyniki walki z anal. 


jąc co miesiąc ponadpłamową „produk: 
CJĘ. 

Uczestnicząc w obradach H Świa- 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
słyszałam płomienne przemówienia 
dwóch z tych kobiet, obecnych lau- 
reatek Nagród Stalinowskich. Prze- 
mówienia ich przepojone były cał- 
kowitym oddaniem się sprawie po- 
koju. Dziś na ich piersiach zawisł 
medal z wizerunkiem tego, który: 
„przez swą działalność stałrsię w. po- 
jęciu wszystkich ludzi pracy chorą- 
żym tej wiełkiej idei — chorążym: 
pokoju:* z . 

JÓZEF MARKOW czołowysprzodow 


nik pracy i racjonalizator bmdownice 


twa, uczestnik Europejskiej Konfe- 
rencji*Robotniczej w Berlinie stwier 
dza: i ją 
„Fakt wyróżnienia najaktywniej- 
„szych bojowników pokoju przez; 
Kraj- Rad Nagrodami Stalinowskimi 
stanowi jeszcze „jeden dowód nie-- 
wzruszonego _ stanowiską 
Radzieckiego wobec prób wywołania: 
nowej wojny. Podczas, gdy na zacho 
dzie nagrody: otrzymują wynałażcy, 


i fabrykanci masowych narzędzi 


nie: min. Matuszewski, 

Entuzjazm zebranych doszedł do 
„szczytu, gdy na tnybumę. weszła, 52- 
peinia była 
fDura, ze. spółdzielni. produkcyjnej w 
Godzianowie, w pow. skierniewickim. 

„ka, Dura Rozałia, byłam zbyt 
ibiedna, -aby chodzić: do. szkoły. Dość 
ipóźno, alesdoczekałam się chwili, gdy 
głam nauczyć się czytać 'i pisać: 


ukończyłam ją 7 kwietnia. I dziś już 


Jak wynika z meldunku — 2.983inmiem czytać gazetę i napisać: list. 
(| zarejestrowanych analfabetów ukoń- 
'czyło kursy początkowej nauki czyta: 


iZarydzięczam” to wszystko obecnemu 
ustrojowi i rządowi Polski Eudowej. 


FPolski, dla naszego Plana 6:letniego, 
dla pokoju. ' 

Nastepnie, kilkuset byłym analfabe 
ban wręczone zostały świadectwa 
"ukończenia kursu początkowej nauki 


nej w likwidacji analfabetyzmu gro- 
madzie Papień, w gminie Kowiesy, 
wręczono odbiornik radiowy z adap- 


Związku, 


analfabetka — Rozalia 


Naukę zaczęłam ¿dnia 15 grudnia, a: 


Meraz potrafię lepiej pracować ` dla? 


czytania i pisania, po czym wyróżnio | nie 


mordu, Związek Radziecki nagra- 
dza ludzi, którzy całym swym talen- 
tem i zdolnościami służą z oddaniem 
sprawie szczęścia ludzkości — spra- 
wie pokoju. Przyznanie Stalinow= 
skich Nagród Pokoju jest .doniosłym 
wydarzeniem w rozwoju Światowe- 
go ruchu obrońców pokoju", 

Wybitny kartograf dr JÓZEF 
SZAFLARSŚKI, profesor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego mówi: 

„Międzynarodowe Nagrody Stał- 
+*nowskie „za utrwalenie pokoju mię- 
dzy narodami* przyznane w tym re 
;ku wyłącznie bojownikom tej wiel- 
'kiej idei spoza granic Związku Ra- 
dzieckiego Świadczą o olbrzymim 
znaczeniu, jakie przypisuje się w 
Zwiazku Radzieckim pokojowemu 
| współżyciu narodów, a które doku- 
,menthje się tam nie tylko w teore- 
*tycznych wypowiedziach, ale przede 
"wszystkim ` w czynach. Przyznanie 
'tych nagród najczynniejszym bojaw 
'nikom wałki o pokój, przedstawicie 
lom różnych narodów, ras i wyznań, 
iświadczy dobitnie o powszechności 
'ideiepokoju na świecie, idei, którą 
jak najsilnej popiera cała postępowa 
- naka“, 


Powiat skierniewicki - pierwszy w województwie 
zlikwidował analfabetyzm 


W niedzielę, 8 bm. powiat, skier-, 


l y r-.|-socjałtzmu*i socjalistycznego budow- tterem i kompletem „płyt. Inne, wyróż 
pierwszy w województwie: 


nictwa — zakończył. swe 'przemówie-.|miające. się gminy — otrzymały kom 


jplety książek. 


Nowa zbrodnia 
faszystów francuskich 
j! m.) © . 
przeciw pokojowi 

PARYŻ (PAP). — Jak donosi a= 
gencja „France Presse“, we francus- 
kim dzienmiku ustaw ukazało się 8 
kwietnia br. zarządzenie rządu 
: Queriille'a zakazujące  działałności 
Francuskiego ` Komitetu Obrońców 
Pokoju. 


Dałsze sukcesy 


armii ludowej Vietnamu 

PEKIN (PAP) Jak podaj 
Agencja |Informacyjna Vietnamu, woj 
ska armli ludowej zniszczyły ostat 
dwa ważne punkty: umocnione 
francuskiego korpusu ekspedycyjne 
go — Bi-Szo i Trang-Bak, znajdująe 
ce się na północ od Haipongu. 


zostawiał ich kapitalizm, wśród. łu- 


Amerykańscy piraci powietrzni 
TEA Baay eps dokonują nalotów na terytorium Chin 


iks EE kierowanego przez kk'sę| PEKIN (PAP) — Agencja No-|wateli chińskich i wyrządzając znaes i 

TO otnicza. wych Chin donosi, że samoloty ame- | ne szkody materialne. E | 
Rewolucja kulturalna, która odby- |rykańskie wtargnęły ponownie kiłka| I tak okoto godz. 12 w południe w 

ła się i odbywa się ciągle w Związku | krotnie do obszaru powietrznego Chin | dniu 30 marca dwanaście samolotów | 

Radzieckim, stała się dla nas przy- | Północno - Wschodnich i zbombardo |amerykańskich ukazało się nad proe “ ? 

kładem, jak należy wiązać zagadnie | wały oraz ostrzelały z broni pokładojywincją Liaotung i zbkombardowałe | 

nia oświaty i kultury z zagadnieniem wej terytorium Chin zabijając oby- | miasto Lakuszao, i 
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z nami wciąż tosnące szeregi Niemców. W ich imieniu Rose Thaelmann, 
żona bohaterskiego Ernesta Thaelmanna, zakatowanego przez zbirów 
hitlerowskich powiedziała; „Nasze masy pracujące rozumieją; że aby 
zachować pokój, muszą walczyć przeciwko rewizjonistycznej polityce 
imperialistów, która również zagraża ich własnej pokojowej pracy”. 

Naród polski wraz z wszystkimi pokój miłując: mi narodami w je- 
dnym obozie ze Związkiem Radzieckim — nadzieją świata, twierdzą 
i kuźnią pokoju, nie ustanie w walce aż do chwili, gdy tu w Oświęcimiu, 
na ziemi, kryjącej prochy milionów ofiar hitlerowskiego imperializmu 
rzec bedzie można — życie zwyciężyło śmierć, 


noszeniu wydajności kotłów, 
usprawnieniu metod zsypywania 
węgła oraz zracjonałizowaniu pro 
cesu spalania — zużycie węgla na 
jednostkę produkcyjną zmalało w 
marcu br. e 6 proc. Największe 
osiągnięcia uzyskali przy tym pa- 
lacze kotłowni: Antoni Koropis i 
Ryszard Kwaśniewski. 
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Ez. 2 


Podajemy =z pewnymi skrótami 
artykuł prof. Skobielcyna, który u 

isai się na łamach „P za | 
„ławiestń* 7 kwietnia 1961 r. 


- W tych dniach opublikowana 
została uchwała Komitetu Międzyna 
ródowych Nagród Stalinowskich o 
przyznania wybitnym przedstawicie- 
lom sił demokratycznych różnych 
krajów świata Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich „Za działą)- 
ność ma polu utrwalenia pokoju mię 
dzy narodami“, Komitet Międzynaro- 
dowych Nagród Stalinowskich, w któ 
rego skład wchodzą autorytatywni 
przedstawiciele międzynarodowej o= 
pinii demokratycznej, ocenił tym ak- 
tem zasługi wymienionych w uchwa- 
łe działaczy na polu walki o utrzyma 
nie i utrwalenie pokoju. 

Międzynarodowe Nagrody Stati- 
nowskie „Za działalność na polu 
utrwaleńia pokoju między narodami“ 
ustanowione zostały przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR uchwałą z 
dnia 20 grudnia 1949 z okazji 
10 rocznicy urodzin wielkiego chorą 
żego pokoju, wodza i nauczyciela na- 
ródu radzieckiego, Józefa Stalina. 

Z kaźdym dniem na całym świecie 
rozszerza się coraz, bardziej walka 
narodów w obronie pokoju, ogarnia- 
jąc wielomilionowe masy ludzi róż- 

„nych ras ij narodowości, rozmaitych 
przekonań politycznych, wierzeń re- 
ligijnych, przedstawicieli różnych 
zawodów i środowisk społecznych. 

Walka ta ma już swoich bohate- 
rów. Spośród rozmaitych narodów 
wysuwają się setki, tysiące niezłom- 
nych i mężnych bojowników, którzy 
zyskali powszechne uznanie i szacu 
nek dzięki swej ofiarnej służbie dla 
sprawy pokoju. 

Listę laureatów Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich otwiera świa- 
towej sławy uczony i wielki bojów- 
nik o pokój, FRYDERYK JOLIOT- 
CURIE. Ten wybitny uczony, fizyk, 
który utorował drogi do nowych 
dziedzin nauki i jeden z pierwszych 
powział myśl o możliwości wykorzy 
stania energii atomowej, poświęca 
cały swój olbrzymi talent w obronie 
pókoju. 

Z siłą przekonania, właściwą uczo- 
nemu, pełnemu wiary w triumf ży- 
cia, Joliot-Curie wystąpił przeciwko 
zastosowaniu energii atomowej w ce 
lach wojennych. Był on jednym z imi- 
jejatorów Sztokholmskiego Apelu o 
bezwarunkowy zakaz broni atomowej 
i pierwszy złożył podpis pod tym 
Apelem. 

Joliot-Curie, płomienny patriota, 
występujący przeciwko wykorzysty- 
waniu zdobyczy nauki w celach woj 
ny, jest żarliwym zwolennikiem przy 
'jaźmi między narodami, którą uważa 


Na marginesie 


. 
Czyja doktryna? 

Polityka dławienia sił demokratycz* 
nych Grecji, zapowiedziana dnia 12 mar- 
„ca 1947 roku w orędziu prezydenta Śt, 
* Zjednoczonych do Kongresu, otrzymała 

wówczas s miano „doktryny Tru- 
| mana”. Obecnie wyjaśniło się, że Tru“ 
man nie ma bynajmniej monopolu na tę 
| stase Herostrata. Komisja senatu do ba 
dania przestępczości ustaliła, że w opra 
cowdniu i realizacji polityki amerykań* 
skiej w Grecji nie mniej czynny udał 
brali przestępcy kryminalni — ganęste- 
rzy, jak ich nazywają w St Zjednoczo* 
i nych, 

Komisja stwierdziła, że znani gamgste- 
„rzy mieli dostęp do Białego Domu i że, 
| korzystając z tego, starali się doprowa* 
"dzić i doprowadzili do aktywnej inge“ 

rencji rządu Trumana w Grecji na rzecz 
monarcho”faszystów. Najbardziej zbliżo 
ny do Białego Domu był John Maragon 
— Amerykanin, greckiego, pochodzenia, 
stary przyjaciel Trumana i serdeczny 
|druh jego adiutanta generał — majora 
'Vaughana, przemytnik, łapownik, spēku 
Ilant i chciwiec, Nawiązawszy kontakt z 
| ambasadą grecką w Waszyngtonie. Mara 
gon przy pomocy Vaughana organizował 
spotkania Trumana z greckimi monar 
| cho”faszystami i nie dopuszczał do niego 
„greckich działaczy demokratycznych, Pra 
sa podkreśla wyraźnie jego rolę w wyty 


Grecji. 

Kiedy rozpoczęło się realizowanie 
„doktryny Trumana“, Maragon korzysi 
jąc ze swej przyjaźni z Białym Domem, 
pośredniczył za łapówki w udzielaniu po 
Pszczególnym firmom _ zamówień rządó* 
“wych na dostawy towarów do Grecji, 
otrzymując za to, rzecz jasna, soliciną 
„prowizję”. O wj 

Maragon odwdzięczał się za tę pfzy* 
baźń, Jak donosi dziennik „Times He- 
rald*, czynił bn to w postaci podarun- 
ków dla co większych dygnitarzy [oraz 
ich domowników, m. in, dła małżonki i 
córki prezydenta. i f 

Ku wielkiemu żalowi swych dostjnych 
ywzyjaciół John Maragon znalazł (się na 
ławie oskarżonych: udowodniono mu 

krzywoprzysięstwo i afery e chałakterze 
kryminalnym, Białemu Domowi nie u- 
dało się zatuszować tej sprawy i; sąd ska 
zał Maragona na karę więzienia, 

Tak więc jeden z członków spółki, któ 
ra układała „doktrynę Trumana“, znalazł 
się za kratkami. Maragon mwdaża się za 
głęboko pokrzywdzonego. Jeszcze pod- 
czas śledztwa oświadczył on przedstawi 
cielowi trustu prasowego - Ścripps”Ho 
ward, Robertowi Ruark: y 

— Jestem oburzony! Rzucili się na 
małą płotkę, Inni zarabiają miliony, a 
oni wybrali mnie!.., 

W zdenerwowaniu Maragon nie wziął 
pod uwagę, że tych „innych* dlatego 
właśnie nie wsadza się do więzienia, że 
kradną oni nie dziesiątki tysięcy, lecz 


miliony, dolarów, = 


z 


ieczeństwa i. mieza- 
wisłości narodowej Francji, 

W osobie Joliot<-Ourie międzynaro- 
dowy ruch w obronie pokoju posiada 
wypróbowanego kierownika, który na 
stanowisku przewodniczącego Świa- 
towej Rady Pokoju rozwija niemor- 
dowaną działalność, 
demaskowania sił wrogich pokojowi 
i zespalania wszystkich uczciwych 
ladzi we wspólnym obozie obrońców 
pokoju. Ami prześladowania, ani 
oszczerstwa mie są w stanie odwieść 
tego wspaniałego bojownika od obra 
nej przezeń drogi. ( 

Wielkim autorytetem wśród naj- 
szerszych mas narodu chińskiego i 
głębokim szacunkiem wśród pestępo- 
wego odłamu społeczeństwa wszyst 
kich krajów cieszy się łłemokratycz= 
na działaczka Chin, pani SUN OZIN- 
LIN (wdowa po Sun Jat-senie). Pani 
Sun Czin-ltn poświęciła życie walce 
o szczęście narodu chińskiego, o je- 
go wyzwolenie spod panowania ustro 
ju kuomintangowskiego, spod jarzma 
obcych > poranek sprawie walki 
o pokój między narodami. 

Od pierw. chwili powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej pani 
Sun Czin-lin jest wybitną działaczką 
polityczną nowych Chin, P. Sun Ozin- 
lin — płomienna bojowniczka w wal 
ce o pokój — wystąpiła zdecydowa- 
nie przeciwko imperialistycznej agre* 
sji na Dalekim Wschodzie. ocząc 
w pierwszych szeregach swego naro- 
du, p. Sun Czin-lin występuje jako 
rzecznik utrzymania pokoju na Da- 
lekim Wschodzie i na całym świecie, 
występuje przeciwko napaści amery- 
kańskich .interwentów na Koreę 
przeciwko agresji amerykańskiej wo 
bec Republiki Chińskiej, walczy prze 
ciwko remilitaryzacji Japonii. 

Wszystkie narody świata znają na 
zwisko dziekana katedry Canterbury, 
HEWLETTA JOHNSONA. Mimo po 
deszłego wieku, rozwinął on energi- 
czną działalność w kierunku zespo- 
lenia przodujących ludzi swego kra- 
ju i eałego świata w walce przeciw- 
ko niebezpieczeństwu wojny. Hewlett 
Johnson stanowi wzór uczciwego dzia 
łacza społecznego, stawiającego po- 
nad wszystko inieresy narodów. Bez 
ustannie nawołuje on wszystkich lu- 
dzi dobrej woli, w tej liczbie sfery 
religijne, do zespołenia się pod sztan 
darem pokoju w walce o wspólny 
cel — e utrzymanie i utrwalenie po- 
koju. d 

Doceniając w całej pełni znaczenie 
pokojowej współpracy wielkich mo- 
carstw, Johnson jest obecnie jednym 
z aktywnych: bojowników o Pakt Po- 
koju między pięcioma mocarstwami, 
dąży stale do zacieśnienia więzi po- 
litycznej i kulturalnej między naro- 
dami swego kraju a narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego oraz innych kra- 
jów. 

Postępowy odłam społeczeństwa 
wszystkich krajów zna doskonale wy 
bitną działalmość społeczną i organi- 
zacyjną EUGENII COTTON — dzia- 
łalność, zmierzającą do zjednocze- 
nia kobiet w obronie pokoju. 

1 W okresie drugiej wojny świato- 
wej, w szeregach bojowników ruchu 
oporu p. Cotton ięciła wszyst- 
kie swe siły w wólce o niezawisłość 
atodową Francji. W roku 1946, na 
| ratreit I Kongresie Związku Ko- 
biet Francuskich, Eugenia 
wybrana, została na przewodniczącą 
Związku. Zdając sobłe sprawę, że 
wałka o pokój, walka przeciwko groź 
bie nowej wojny jest sprawa wszyst 
kieh demokratycznych kobiet świa- 
ta, występuje ona na tymże kongre- 
sie z wnioskiem o utworzenie m 
narodowej organizacji kobiet. 

Eugenia Cotton pracuje energicz- 
nie rad umocnieniem i rozszerzeniem 
szeregów międzynarodowego, demo- 
kratycznego ruchu kobiecego, mobili- 


Komuniści Szwec 


polegającą na | TON. 


LAUREACI MIĘDZYNARODOWYCH STALINOWSKICH. NAGR 


dajac kobiety do współnej walki 
autrzymańhie i demokracji. 
W eiężkić warunkach nagonki i 


prześladowań pracują z  poświęce- 
niem obrońcy pokoju w USA. W [iez= 
bie tych wytrwałych bojowników 
zmajduje się m. in. ARTHUR MOUL- 
Były biskup stanu Utah, Moulton, 
poświęcił się całkowicie szczytnej 
działalności w obronie pokoju i de- 
mokracji, Moulton walczy niezmor- 
dowanie przeciwko przygotowaniom 
do nowej wojny, niosącej wszystkim 
narodom, w tej liczbie również na- 
rodowi amerykańskiemu, bezmiar 
nieszczęść. W roku 1949 na Kongre= 
sie Intelektualistów USA w obronie 
pokoju wygłosił oń referat, w któ- 
rym wykazał, że droga do pokoju 
wiedzie poprzez pokojowe uregulowa 
nie ze Związkiem Radzieckim nierozż- 
strzygniętych jeszcze kwestii między 
narodowych. W listopadzie 1950 r. 
wespół z innymi znanymi działacza- 
mi społecznymi wystąpił z inicjaty- 
wą stworzenia nowej organizacji po- 
stępowej — „Konferencji w sprawie 
uznania praw Chińskiej Republiki 
Ludowej do miejsca w ONZ“. 


Uczestnicy Warszawskiego Kon- 
gresu Pokoju, a wraz z nimi miliony 
innych ludzi, zachowali w pamięci 
płomienne przemówienie, które wy- 
głosiła na Kongresie przedstawiciel- 
ka narodu koreańskiego, PAK DEN- 
AI, przemówienie w obronie wolnoś- 
ci Korei, domagające się położenia 
kresu wojnie, którą prowadzą inter- 
wenci przeciw narodowi koreańskie- 
mu. 

Po wyzwoleniu Korei od okupan- 
tów japońskich, Pak Den-Ai brała 
żywy udział w budowie Koreańskiej 
Republiki Demokratycznej, poświęca 
jąc swe siły sprawie rozwoju oświa- 
ty i kultury swego narodu. Po napaś- 
ci interwentów na Północną Koreę, 


Pak Den-Aj z właściwą sobie energią barbarzyństwa, zjechało przeszło 50 
rozwinęła działalność, mającą na ce-| tys, ludzi. 385 
Przed rozpoczęciem manifestacji | 


la wciągnięcie najszerszych mas ko- 


l KOM 


»wstąpił po 


ców pokoji i odegrał wielką tolę, | ni Oddziału Łódzkiego Związku Li- 


jeśli chodzi o wciągnięcie najszer- 
szych warstw narodi meksykańskie- 
go do walki o pokój na całym świe- 
cie. Z trybuny Kongresu Warszaw- 
skiego oświadczył on: „Nasza idęa 
zatriumfuje dlatego, że po naszej 
stronie jest prawda, dlatego, że nie 
powodują nami interesy 
kręgu ludżi, dlatego, że bierzemy u- 
dział w wielkiej sprawie uratowania 
całej ludzkości, że walczymy nie o 
śmierć, lecz o Życie, że ruch nasz 
nie dyskryminuje nikogo, lecz ogar- 
nia całą ludzkość, niezależnie od ra= 
sy i poglądów politycznych”. 


Wysoka nagroda, jaką odznaczony 
został Heriberto Jara, jest wyrazem 
uznania dla jego zasłag w obronie 
pokoju i bezpieczeństwa  powszech- 
nego. 

Fakt przyznania  Międzynarodo- 
wyk Nagród Pokoju, noszących imię 
wielkiego Stalina, jest nowym prze- 
konywającym dowodem pokojowych 
dążeń państwa radzieckiego. Naród 
radziecki, nie szczędząc sił, pracuje 
w imię realizacji wielkich celów ko- 
munistycznego budownictwa, rozkwi- 
tu gospodarczego i kulturalnego 
ZSRR. Szczytne cele, które przg- 
świecają milionom obrońców pokoju 
we wszystkich krajach, są bliskie i 
drogie narodowi radzieckiemu. Na- 
ród radziecki ze szczególną serdecz- 
nością pozdrawia dziś laureatów Mię 
TROPEM "Nagród  Stalinow- 
skich. 


wąskiego. 


Nr yF 


Literaci na cześć Święta 


Pokoju 


Na nadzwyczajnym walńym žebra- 


teratów Polskich, które odbyła się w 
dńia 8. IV, odlęto kilkadziesiąt zo- 
bowiązań erwszomajowych, obej- 
mujących zobowiązania twórcze (na- 
pisanie nowych utworów poetyckich 
i fabularnych, przyspieszenie terminu 
prac Papvi dnar umowami) oraz 
o charakterze popularyzacyjnym 
(udział w akademiach, wieczoty lite- 
rackie, wyjazdy z prelekcjami w te- 
ren). Zobowiązania złożyło 45 lite- 
ratów: Tadeusz Chróścielewski, Jan 
Czarny, Stanisław Czernik, Arianna 
Demkowska, Jerzy Drapella, Halina 
Dąbrowolska, Helena. Duninówna, Zy- 
gmunt Fijas, Czesław Garda, Leon 
Gomolicki, Izaak Gutermann, 


i P 

l racy 

Huszcza, Hentyk Jakóbczyk, Winców 
g Jędrkiewiez, Waldemar Kiwilszo; 
zef Kononowioż, Antoni Kaspró” 
wiez, Jan Koprowski, Stefan Lichań: 
ski, Zofia Lorentzowa, Edward Mar- 
tuszewski, M Miller, Leib Morgen 
tau, Zbigniew Obniski, Mirosław O- 
chocki, Hanna Ożogowska, Tadeusz 
Papiet, Władysław Pawlak, Zofia Pes 
tersowa, Stanisław Piętak, Anna Po- 
gonówska, Władysław Rymkiewicz, 
Horacy Safrin, Juliusz Saloni Igor. 
Sikirycki, Włodzimierz Słoboćnik, 
Eleonora Słobodnikowa, Seweryna 
Szmafłewska, Edward Szuster, Zy- 
pon: Sierp-Szczakowski, Zdzisław 
kwarczyński, Władysław Strzelecki, 
Józef Szczawiński, Grzegorz Timofie- 


Jan jew i Jerzy Wyszomirski, 


Łódź likwiduje analfabetyzm ' 


Wręczenie świadectw i nagród uczestnikom kursów 


W odświętnie udekorowanej sali 
ORZZ w Łodzi zebrało się wczoraj 
ponad 500 osób. , Absolwenci kursów 
początkowej nauki przybyli na tiro- 
czystość wręczenia świadectw wraz 
ze swymi najbliższymi, 

„W gy == jestem naszemu Rządo 
wi i rezydentowi Bolesławowi 
Bierutowi za umożliwienie mi nauki, 
za to, że w ciągu tak krótkiego okre- 
su czasu nauczyłam się czytać i pisać, 
Zarówno ja jak i tutaj zebrani ab- 
solwenci kursów przyrzekamy, że bę- 
dziemy się nadal uczyć, aby stać się 
świadomymi obywatelami Polski Lu- 


dowej. deszcze bardziej niż dotąd 
walczyć będziemy o pokój i Plan 
6-letni" — ob, Zofia Jakubczyk, ro- 
botnica z ZPW im, Niedzielskiego, 
odczytuje głosem drżącym od wzru- 
szenia zdania, które sama ułożyła i 
w pa 

"Ponad 200 byłych analfabetów o- 
trzymało z rąk członka Prezydium 
RN m. Łodzi, tów, Reginy  Gerlec- 
kiej, świadectwa ukończenia nauki, 
75 absolwentów za wytrwałą i owoc- 
Ra naukę nagrodzonych zostało książ 
ami, 


Wielkie maniłestacje na rzecz pokoju 
odbyły się w całym kraju 


(Dokończenie ze str. 1) 


biet do walki o wolność narodu kore- | przewodniczacy FIAPP płk. F. H. 
ańskiego i o pokój w Korei oraz na | Manhes, przedstawicielka NRD Ro- 
całym Dalekim Wschodzie, se Thaelmann oraz przedstawiciel 
Swą niezmordowaną działalnością, | norweskich bojowników o wolność 
zarówno w dziedzinie organizowania | — złożyli wieńce u stóp pomnika bo 
ruchu kobiecego w Korei, jak i dzia- | haterskiej Armii Radzieckiej, wyzwo 
łalnością na arenie międzynarodowej, ! licielki narodów spod jarzma hitle- 
wnosi ona wielki wkład do wspólnej | rowskiego faszyzmu, 
sprawy całej postępowej ludzkości —|  Żagajenia manifestacji dokonał wi 
do sprawy utrwalenia pokoju na ca- | ceprzewodniczący krakowskiego Za 
łym świecie. rządu Okręgowego Związku Bojow- 
i Demokrację 
wych Nagród Stalinowskich figuruje | Marian Puzio, serdecznie witając — 
imię wielkiego syna Meksyku, HE-| wśród owacyjnych okrzyków 50-ty- 
RIBERTO JARA, Ten wybitny dzia- | sięcznej rzeszy zebranych — prezesa 
łacz polityczny, meksykański mini-| Rady Naczelnej Związku Bojowni- 
ster marynarki w latach 1941—1946,|-ków o Wolność i Demokrację, pre- 


„Sojusz“ który ropieje... 


Na liście laureatów Międzynarodo-|ników © Wolność 


ji i Belgii 


miera rządu RP Józefa Cyrankie- | łych więźniów politycznych oraz bo 


wicza, prezesa FIAPP — bojownika | haterską Raymonde 


francuskiego ruchu oporu płk, Fre- 
deric Henri Manhes'a, przedstawi- 
cielkę antyfaszystowskich bojowni- 
ków niemieckich Rose Thaelmann, 
bohaterską  bojowniczkę © pokój 
Raymonde Dien oraz przedstawicie- 
la norweskich b. więźniów politycz 
nych. 

Okrzykami: „Niech żyją bojowni- 
cy 6 pokój i wolność!* — witali zgro 
madzeni przemawiającego przewod- 
niczącego -FIAPP — płk, Manhes'a. 

Następna mówczyni, Rose Thael- 
mann, wdowa po wielkim bojowni- 
ku przeciwko faszyzmowi — Erneś- 
cie Thaelmannie powitana gorącymi 
oklaskami przekazuje zgrommadzo= 
nym serdeczne pozdrowienia z no= 
wych Niemiec — z Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, > 

Jako córka niemieckiej klasy ro- 
botniczej i towarzyszka walki za- 
mordowanego przez faszystów przy- 
wódcy niemieckiego rewolucyjnego 
proletariatu — ni ego Er- 
nesta Thaelmanna, przekazuję Wam 
dziś w Oświęcimia w przeddzień 


-]65 rocznicy urodzin Thaelmanna, 


pokojowe pozdrowienia oraz wyrazy 
najgłębszej przyjąźm i sympatii od 
niemieckiego ludu. > 


| W Niemieckiej Republice Demo- 


kratycznej pogłębiamy przyjaźń z 


| narodem polskim, wychowując nasze 


masy pracujące w duchu przyjaźni 
dla wszystkich narodów, wyjaśnia- 


której skutki tak dotkliwie odczuł 
przede wszystkim Wasz naród w o- 
kresie panowania hitlerowskiego fa- 
SZYZMU. 

Miłujemy naszą pokojową pracę i 
dlatego ze wszystkich sił bronić bę= 
dziemy przed wszelkimi zakusami 
granicy pokoju, łączącej nasze oba 
narody. 

Burzą oklasków witają zgromadze 
mi przedstawiciela norweskich by- 


I stosunki 


W dwóch stolicach europejskich — w Sztok- 
fhołmie i w Brukseli — odb z de ostatnio Zjazdył 
tych jów — KP Śzwe» 


szyngtońskiej, 


Wśród nich, zarówno w Pewar 
jak i w Belgií, 


szczególnie nikczemną rolę od- 


f 


Sytuacja ta pajlopisj wskazuje, jak doniosłe 
znaczenie miały ~Zjazd Komunistycznej Partii 
Szwecji i X Zjazd Komunistycznej Partii Belgii. 
Przed obydwoma zjazdami stanęło zadanie opraco 
wania wytycznych polityki, wyrażającej dążenia 
całego narodu, polityki, która przywróciłaby kra- 
jowi niezależność i uchroniłaby przed tragicznymi 
następstwami polityki wojny narzucanej przez im- 
perialistów amerykańskich. 

Szwecja nie należy do paktu atlantyckiego. 
Socjałdemokratyczny rząd używa tego faktu jako 
szyldu, mającego być dowodem rzekomej poko- 
jowości i niezależności polityki szwedzkiej, Ale 
za szyldem tym kryje się polityka zupełnego pod- 
porządkowania dyręktywom Waszyngtonu. Do- 
wodzą tego fakty. Na forum ONZ w większości 
wypadków delegacja szwedzka, podobnie jak np, 
delegacje krajów południowo-amerykańskich, od- 
śrywa rolę jednego z kółek amerykańskiego De- 
partamentu Stanu. Decyzje gospodarcze rządu 
Szwecji dyktuje amerykańska misja do spraw 
realizacji „planu Marshalla", Ona te utrudnia 
i handlowe Szwecji gz krajami Europy 


„jawi zbrojenia pochłaniają 


na czele walki o pokój i wolność swych krajów 


czaniu polityki St, Zjednoczonych wobecj 


Wschodniej. Ona to zmusza Szwecję do zakupy- 
wania w Stanach Zjednoczonych gotowych wyro- 
bów. zupełnie niepotrzebnych krajowi w: zamian 
za cenne surowce. Na terytorium Szwecji powsta- 
ją amerykańskie bazy, wojskowe. Narzucone kra- 
Iwią część budżetu. 

1950 roku wydatki na zbrojenia były 8 razy 
większe aniżeli przed wojną. W 1951 roku będą 
one 12 razy aA iraa Polityka ta wywołuje stały 
spadek stopy życiowej ludności przy równo- 
czesnym wzroście zysków amerykańskiego i 
szwedzkiego kapitału monopolistycznego. 

W Belgii utrata niezależności kraju i wszech 
władztwo amerykańskich podpałaczy świata przy- 
brało jeszcze drastyczniejsze formy. Rząd bel- 
śijski nie zachowuje nawet pozorów niezale- 
żności. Zbrojenia spychają na barki narodu coraz 
trudniejsze do zniesienia ciężary. Gospodarką 
belgijską rządzą amerykańskie monopole; Rośnie 
bezrobocie w pokojowych gałęziach przemysłu. 


„Co szósty robotnik w Belgii jest bezrobotny, 


W kraju szerzona jest histeria wojenna, której 
celem jest realizacja programu zbrojeń, wywo- 
łująca coraz ostrzejszy opór narodu. Podsycanej 
przez rząd, przez prasę kapitalistyczną, przez ra- 
dio histerii wojennej towarzyszy faszyzacja kraju. 
Rodzi óna morderstwa i prowokacje. Ofiarą be- 
stialskiego morderstwa dokonanego przez faszy” 
stów padł w lipcu ub. r. przewodniczący Komuni- 
stycznej Partii Belgii, Julien Lahaut, W czasie 
trwania Zjazdu faszyści wrzucili 3 granaty na salę 
obrad, Ruch w obronie pokoju jest prześladowa- 
ny. Wielu patriotów belgijskich za propagandę 
pokoju, za głoszenie prawdy o utracie nieza- 
leżności przez Belgię zapoznaje się z murami wię- 
ziennymi. 
, Naród belgijski nie daje się okłamać i zastra- 
szyć, Przykład bohaterskiej walki belgijskiej 


klasy robotniczej a amerykańskim pla- 


którz 


nom wojennym dali antwerpscy dokerzy, 
odmówili wyładowania amerykańskiej broni. Ic 
niezłomna postawa zmusiła amerykańskich impe- 


rialistów do premyo — dosłownie — broni 
przez niewielkie porty belgijskie, 

Zjazdy komunistów szwedzkich i belgijskich 
opracowały programy walki przeciwko wciąganiu 
ich krajów do wojennych planów amerykańskich 
podżegaczy wojennych, 

W Szwecji program ten w formie apelu do na 
rodu szwedzkiego wezwał wszystkich miłujących 
pokój Szwedów do złożenia swych podpisów pod 
Apelem w sprawie Paktu Pokoju. „Partia Komu- 
nistyczna — głosi apel — pragnie współpracować 
ze wszystkimi, którzy praśną zachowania pokoju 
i wolności narodowej". Apel wezwał naród 
szwedzki do zjednoczenia się w narodowym fron- 
cie walki o pokój. 

Komuniści belgijscy, jako warunek przywró- 
cenia Belgii jej niezależności, wysunęli sprawę 
zerwania z wojennymi umowami, a przede wszyst- 
kim z paktem atlantyckim, Na czoło żądań wy- 
sunęli Hiart demilitaryzacji Niemiec, zákazu 
broni atomowej i zaprzestania wyścigu zbrojeń. 

Obie partie opracowały równieź szeroki pro- 
gram walki o poprawę bytu mas pracujących ich 
krajów, o zmobilizowanie. jak najszetszych rzesz 
wokół sprawy walki o pokój, walki o niezależność 
narodową, 

Zjazdy komunistów szwedzkich i belgijskich z 
całą siłą ujawniły tragiczne skutki zdradzieckiej 
polityki rządów tych krajów, wykazały, że klasa 
robotnicza i jej przodujący oddział — partie ko- 
munistyczne-: — są dziś siłą przewodnią, jedyną 
siłą zdolną zmobilizować i zorganizować narodv 
a ale ciy o pokój, o niezależność narodową, o 

eb, 


Dien. 

Z kolei witany owacyjnie wstępu- 
je na trybunę prezes Rady Naczel- 
nej ZBoWiD — premier Józef Cy- 
rankiewicz, 

Wielotysięczna rzesza uczestników 
manifestacji wielokrotnie przerywa 
jego przemówienie „okrzykami na 
cześć pokoju. 

Podniosłą uroczystość kończy u- 
chwalenie rezolucji i chóralny śpiew 
„Międzynadrodówki”, 


W Łodzi” 


W dniu wczorajszym, w szóstą ra 
cznicę wyzwolenia z hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych — odbyło 
się w Filharmonii Łódzkiej manife» 
stacyjne zgromadzenie byłych więź- 
niów politycznych, pfzy udziale 
przedstawicieli organizacji społecz- 
nych, Wojska Polskiego, przodowni- 
ków pracy, duchowieństwa, młodzie 
ży itp. 

Zebranie zagaił ob, Szaniawski, 
po czym dłuższy referat, obrzzujący 
walkę postępowych sił światą o po 
kój — wygłosił prezes Zwiąau Bo- 
jowników o Wolność i Demokrację 
— ob. Przybył-Stalski. 

Byl więźniowie hitlerowskich ka 
towni — mówił ob. Przybył-Stalski, 
— ludzie, którzy najwięcej wycier- 
pieli podczas hitlerowskiej okupa- 
cji i ponieśli najwięcej ofiar w wal 
ce z faszyzmem — walczą dziś ras 
mię w ramię o pokój świata, Zjedno 
czeni więzami solidarności między» 
narodowej z siłami pokoju na ca- 
łym świecie, ożywieni wiarą w zwy 
cięstwo przyczyniamy się ze 
wszystkich sił do triumfu pokoju i 
postępu nad siłami wojny i wstecze 
nictwa. 

Po ob. Stalskim zabierali głos: 
przedstawiciel Zarządu Łódzkiego 
TPPR ob. Szymalak oraz ks. dziekan 
Litewka. e 

— Walka o pokój to wielka rzecz 
— ił ks, dziekan Litewka, — 
Do tefo wielkiego frontu walki o 
wolność i pokój świata, winni włą= 
czyć się wszyscy ludzie dobrej woli, 
wszyscy duchowni, których posłan- 
nictwem jest umacnianie pokoju. 
Pokój na świecie musi być utrwalo= 
ny! Niech żyje pokój! 

Przemówienia nagradzane były 
hucznymi oklaskami i okrzykami na 
cześć światowego frontu walki o po 
kój, na cześć Wodza wszystlich lu 
dzi miłujących pokój — Wiąlkiego 
Stalina. Słowa Stalin — Bierut — 
długo były skandowane przez obec- 
nych. 

W czasie uroczystości wybrane zo- 
stały delegacje, które z wieńcami 
udały się na miejsce spalonych więź 
niów Radogoszcza, na mogiły gwar- 
dzistów ludowych, poległych w wal 
ce z okupantem faszystowskim, jak 
również -do parku Poniatowskiego, 
celem złożenia wieńców przed pom=- 
nikiem żołnierzy radzieckich, 


* W Lublinie . 


LUBLIN (PAP). — Dnia 8 bm. 40 
tysięcy Judzi z Lublina i okolic, zgro > 
madziło się na Placu Stalina, aby 
zamanifestować z okazji Międzyna- 
rodowego Dnia Wyzwolenia obozów 
koncentracyjnych, swą niezłomną 
wolę umocnienia narodowego fron- 
tu walki o pokój i Plan 6-letni, 

Po zakończeniu wiecu delegacje za 
graniczne, przedstawiciele Zarządu 
Głównego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, przedstawi- 
ciele władz państwowych i partii 
oraz tysiączne rzesze uczestników 
manifestacji udały się na teren obo- 
zu koncentracyjnego na Majdanku, 
gdzie pod kopcem usypanym -z po- 
piołów spalonych kosci oraz pod 
symboliczną trumną napełnioną pro 
chami ludzkimi, złożono wiązanki 
kwiatów, i 

; 


ŻYCIE 


PARTII 


Upowszechnić 


przodujących grup partyjnych 


r Apel załogi Zakładów Mechanicz 
nych w Pruszkowie odezwał się gło 
śnym echem w fabryce im. Ajzena. 
Prawie cała załoga zespoliłą się w 
patriotycznym czynie, podejmując 

„| zobowiązania na cześć 1 Maja. Za- 

kłady te dadzą ponadplanową pro- 

dukcję wartości 90.000 zł. Cyfra 
ta, wyrażona w metrach dywanów, 
chodników i pluszu świadczy o tym, 
że dla zrealizowania tych zobowią 
zań potrzebny będzie niemały wy- 


siłek tkaczy, przędzalników i pra” 


eowników wykończalni. Organizacja 
partyjna Zakładów im. Ajzena zda 
` je sobie sprawę z odpowiedziałnoś 
„ci, jaka spoczywa na niej za wyko 
manie Czynu 1-Majowego. 
Poważne zadania mają spełnić w 
akcji 1-Majowej grupy partyjne: 
* Nowozorganizowane grupy mają bu 
taj niemałe osiągnięcia. Wielu or- 
ganizatorów pracuje naprawdę 
wzorowo. Jan Brylski — brygadzi- 
sta oddziału przędzalni, wykazuje 
ma przykład dużą troskę o stan 
parku maszynowego. Tow. Bryl- 
ski uczy członków swej grupy, jak 
„realizować wytyczne VI Plenum, 
jak walczyć o obniżkę kosztów 
własnych, uczy, jak podnieść wy- 
dajność pracy. Chcąc podnieść wy- 
dajność maszyn tow. Brylski zało- 
żył największe biegi na 32 zęby. 
Ponieważ stare maszyny nie mogły 


wytrzymać tak dużych biegów, 
przeprowadził kapitalne remonty, 
wymienił niektóre części tak, że 


obecnie samoprząśnice pracują jak 
nowe. Tow. Brylski dba o to, aby 
maszyny nie zużywały się do końca 
4 dlatego przeprowadza systematy- 
|eznie remonty zapobiegawcze. Gru- 
pa tow. Brylskiego, idac w jego Śla 
dy, czuje się prawdziwym gospo- 
arzem .swego oddziału produkcyj- 
ego. Ot, niedawno zaalarmowano, 
że samoprząśnica Nr 7 wykazuje 
miską wydajność. Członkowie gru 
py tow. Brylskiego przeprowadzili 
natychmiast remont. 

Tow. Brylski uczy członków swej 
grupy i bezpartyjnych socjalistyez 
mego stosunku do pracy. 

On to podał wniosek, aby dwie 
samoprząśnice obsługiwał jeden éru 
bownik, a nie dwóch, jak było do- 
tychczas, Pomysł tow. Brylskiego 
został zastosowany najpierw przez 
drugiego organizatora grupy, 
tow. Palmowskiego. Potrafił on 
tak zorganizować sóbie pracę na 
dwóch maszynach, że uzyskuje obec 
nie 122 proc. bazy. Przykład tych 
dwóch przodujących organizato- 
rów pociągnął za sobą bezpartyjne- 
go Śrubownika, Pardona. Dawniej 
stał on na uboczu, obecnie przystą 
pił do współzawodnictwa i zdobył 
nawet tytuł przodownika. 

Tow. Brylski wiele uwagi poświę 
ca wychowaniu młodzieży. Szczegól 
ną opieką otacza swego ucznia Je- 
rzego Białego. W ciągu krótkiego 
czasu wyszkolił go na wykwalifiko 
wanego śrubownika, Przeprowadza 
jąc kapitalne remonty maszyn tow. 
Brylski zwołuje swych młodych pra 
cowników, wyjaśnia im konstrukcję, 
uczy ich montażu i demontażu. 

— Takie praktyczne przykłady 
„na gorąco” dają najlepsze wyniki 
= powiada tow. Brylski. 

Wśród dobrze pracujących orga- 


"KONKURS 
"na opowiadanie — wspomnienie 
pierwszomajowe 


W związku z licznymi zapytaniami, 
dotyczącymi ogłoszonego przez nas 
konkursu na opowiadanie, poświęco- 
ne wspomnieniom pierwszomajowym 
— komunikujemy: 

1) opowiadanie powinno być opar- 
te na osobistych wspomnieniach au- 
tora (organizatora lub uczestnika ob- 
chodów  1-majowych, demonstracji 
itp.); ' 

2) należy operować autentycznymi 
faktami i nazwiskami; 

3) opowiadanie może być napisane 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


XVII. Bidło musi być właściwie ustawione 


' Moim zdaniem, 


w stosunku do plochy. 


Przy krośnie 43-calowym bidło powinno być usta-- 
wione pod kątem 87 stopni. Sprawdzić to można naj- 
lepiej, mając odpowiedni kątownik, wykonany z metalu 


lub fibry. 


Kiedy już bidło zostanie odpowiednio ustawione, 
która powinna mieć 
*linię lekko łukową tak, że_po przystawieniu linii do 
bidło od latarki, tj. od początku 
płyty do końca drugiej latarki płyty — winno mieć 
pośrodku zaniżenie sięgające od 2,5 do 3 mm. Taki sam 
łuk powinno posiadać bidło, o ile linię przystawimy do 


należy sprawdzić samą bieżnię, 


powierzchni bidła, 


bidła od strony płochy. 


wykonanie bazy uzależnione jest 
przede wszystkim od właściwego przygotowania krosna. 

Opierając się na własnej praktyce stwierdzam, że 
rzeczą najważniejszą jest właściwe ustawienie bidła, to 
znaczy takie, aby miało ono odpowiedni kąt nachylenia 


nizatorów znajdują się także kobie 
ty. W cefówni na przykład wszys- 
cy znają tow, Marię Paduszek, któ 
ra nie tylko ściśle współpracuje ze 
swoją grupą, ale i z całą brygadą. 
W wyniku przeprowadzonych roz- 
mów dwie cerowaczki Apolomia Ma 
stalerz i Zofia Tersa włączyły się 
do współzawodnictwa zespołowego, 
którego przed tym nie doceniały, 
i obecnie wykonują 130 proc. nor- 
my. Dzięki opiece i pomocy tow. 
Paduszek —  cerowaczka Kubat, 
która osiągała zaledwie 60 proc. 
normy, obecnie podniosła wydaj- 
ność do 110 proc. 

ZMP-ówka Karolina Piątek, dzię 
ki tow. Paduszek stała "się czóło- 
wą przodownicą pracy, której wy- 
niki sięgają do 170 proe. Dziś ezu- 
je ona wielka wdzięczność dla Pa- 
duszkowej, choć dawniej krzywiła 
się nieraz, gdy ta przynosiła jej 
materiał do poprawki. 5 

— Nasza Paduszkowa, gdy tylko 
ma chwilę czasu, siada przy cero- 
waczkach i pokazuje, jak trzeba 
pracować, żeby towar był dobry i 
zarobek duży — chwalą ją pracow 
nice cerowni. Wszystkie z pełnym 
zaufaniem zwracają się do organi- 
zatora grupy partyjnej. Nie próż- 
muje na tym oddziale i tow. Kry- 
styną Łuczak, także pełniąca funk- 
eję organizatora grupy. 

Pełne ręce roboty mieli organiza 
torzy grup partyjnych w okresie 
poprzedzającym podjęcie zobowią- 
zań 1-Majowych, Dzięki nim wszyst 
kie oddziały zadeklarowały ponad- 
planowa. produkcję. Teraz jednak 
zadania będą jeszcze trudniejsze. 
Zachodzi pytanie, czy ' wszystkie 
grupy w Zakładach im. Ajzena w 
dostateczny sposób interesuja się 
produkcją, czy wszyscy organizato- 
rzy spełniają swe obowiązki. Otóż 
nie. Obok tych wzorowych, znanych 
w całej fabryce, są i tacy, jak tow. 
Czesław Kuźmik, który nie pracuje 
ze swoją grupą, nie interesuje się 
wynikami produkcji, nie uczęszcza 
na szkolenie ideologiczne. Takich 
jak tow. Kuźnik można by jeszcze 
znaleźć kilku. Jak więc kieręwni- 
twe organizacji partyjnej pracuje 
z organizatorami grup? 

Trzeba stwierdzić, że praca ta 
nie jest dostateczna. Wprawdzie na 
rady odbywają się regularmie, ale 
przy niskiej frekwencji, a kierow- 
nictwo nie wyciaga żadnych kon- 
sekwencji w stosunku do tych orga 
nizatorów, którzy nie przychodzą 
na narady. Brak jest kontroli pracy 
orgamizatorów. 1 ai 

A opieka i kontrola wykonania 
zadań są przecież niezbędne, szcze- 
gólnie w obliczu wzrastających obo- 
wiązków, ié muszą 
grupy. partyjne, zarówno w dziedzi 
nie politycznej jak i gospodarczej. 
Dlatego  egzekutywa organizacji 
partyjnej Zakładów im. Ajzena po- 
winna, upowszechniając doświadcze 
nia takich organizatorów jak Bryl- 
ski, Palmowski i inni, podnieść po- 
ziom pracy pozostałych grup par- 
tyjnych i uzbroić je do walki o 
pełną realizację Czynu 1-Majowe- 
go, o wypełnienie uchwał VI Ple- 
num. x 


S. CZARNECKA 


ręcznie (piórem lub ołówkiem), ręko- 
pis jednak powinien być czytelny; 

4) praca powinna w zasadzie po- 
ruszać jeden temat (jedno wydarze- 
nie), dozwolone jest jednak nadesła- 
nie 2—3 prac jednego autora; 

5) błędy gramatyczne, ortograficz= 
ne i stylistyczne nie będą decydowa- 
ły przy ocenie warłości opowiadania; 

6) na prośby czytelników o prze- 
dłużenie terminu konkursu — ustala 


się ostateczny czas nadsyłania prac 


konkursowych na dzień 20 kwietnia. 


Przy tak ustawionym bidle czółenko ma ruch lekko 


łukowy, przez co dobrze trzyma się ściany płochy oraz 


bieżni, nie wyskakuje i nie ucina nici w przesmyku. 
Zrozumiałe jest, że przesmyk musi być czysty, a dolna 
warstwa osnowy oddalona d 1 mm od bieżni. 

Mając szlachetny artykuł na krośnie, należy zwra- 
cać uwagę na właściwe ustsńrienie bicia, Przy miękko 
ustawionym biciu czółenko nie jest podrywane, a ła- 
godnie przerzucane przez przesmyk, f 

Nie mniejszą wwagę powinien 
ustawienie regulatora wraz z trzecią zapadką. Trzecia 
zapadka jest wtedy dobrze ustawiona, gdy podawacz 
podaje, odbiorcza zapadka unosi podawacz, a trzecia f ķi 
zapadka powstrzymuje kółko odbiorcze y 
wątku. Wtedy tkaczka może odszukiwać nawet dwu- 
krotnie wątek i po puszczeniu krosna 
zbicia, czy niedobicia, 

Tak przygotowane krosno pozwala osiągnąć wysoką 
wydajność i dobrą jakość tkaniny, 


Dlaczego wstępuję do PZPR 


Do redakcji naszej nadszedł list 
czołowej przodownicy pracy i dzia- 
łaczki społecznej Pabianickich Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego, który 
poniżej drukujemy w całości, 


Przed wojną, los mój był po- 
dobny do losu innych kobiet — ro- 
botnic w Polsce burżuazyjnej. we 
wczesnym dzieciństwie straciłam 
rodziców. Musiałam szukać pracy. 
A nie było to wcale łatwe: pracę po 
magaczki w przędzalni można było 
uzyskać tylko dzięki protekcji lub 
„łapówce*. r 


Po długiej wędrówce od fabryki 
do fabryki dostałam się wreszcie 
do zakładu Kindlera w Pabianicach. 
Przepracowałam kilka miesięcy — i 
znów znalazłam się na bruku. I tak 
było wiele razy. 


W rozmowach z. robotnikami sły- 
szałam dużo o Związku Radzieckim, 
o państwie, w którym rządzą robot- 
nicy i chłopi, a kobiety są zrówna- 
ne w prawach z mężczyznami, Nie- 
raz też wybiegałam myślą do tego 
kraju wolności i sprawiedliwości 
społecznej, który już wówczas sta- 
wał się dla mnie coraz bliższy. 

Po ciężkich datach okupacji z ra- 
dością przystąpiłam do pracy w Pa- 
bianickich ZPB. Początkowy okres 
był ciężki. Fabryka  znisztzona. 
Krosna wydobywano ze zgliszcz, 
aby je uruchomić. Przyznam szcze- 
rze, -że nieraz narzekałam wówczas 
na trudne warunki. A przęcież pra- 
cowało się już w Polsce Ludowej, 
nie dla fabrykanta, ale dla siebie. 
Zrozumiałam to dopiero póź- 
niej — kiedy zaczęłam pracować w 
Lidze Kobiet. W organizacji kobie- 
cej dowiedziałam się wielu rzeczy 
i inaczej patrzyłam już na to, co się 
wokół dzieje. Zrozumiałam, że od 
nas samych zależy szybka odbudo- 
wa naszego kraju, że ot, własnymi 
rękami musimy tworzyć lepszą przy 
szłość. I wtedy doceniłam znacze- 
nie ruchu wielowarsztatowego. Więk 
sza produkcja — to lepszy byt i dla 
mnie i dla całego kraju. Zrozumie- 
nie tego, stanowiło poważny przełom 
w mojej świadomości, Pierwsza 
przystąpiłam do pracy na 6 kros- 


Kiedy we współzawódnictwie zdo 
byłam pierwszą nagrodę, a potem i 
następne, inne tkaczki zaczęły mi 
zazdrościć,. dobrowolnie przechodzi- 
ły na obsługę większej iłości kro- 
sien. Wydajność rosła, Osiągaliśmy 
coraz lepsze wyniki. Ja jednak dą- 
żyłam stale naprzód, współzawodni 
cząc z innymi. Zostałam przodowni- 
cą pracy. 


Na każdym kroku czułam pomoc 
i opiekę organizacji związkowej, 
a przede wszystkim — partii. Z ini- 
cjatywy zakładowej organizacji par- 
tyjnej ja, bezpartyjna przodownica 
pracy, zostdłam wysłana w 1948 ro- 
ku na Węgry, gdzie spędziłam mie- 
siąc urlopu. (Mieszkaliśmy w ma- 
lowniczej górskiej miejscowości. 
Było nas Kilkadziesiąt przodow- 
nic z całej Polski. W. rozmowach 
z innymi przekonałam się, że sto- 
ją one dużo bee) A 
pod względem uświadomienia poli- 
tycznego i ideologicznego. Większość 
z nich należała do partii. 
wpływem rozmów gœ moimi towa- 


rzyszkami zabrałam się do litera- 
Po powrocie 
do fabryki jeszcze lepiej zaczęłam 
osiągając 129 
proc. bazy. Kobiety naszych zakła- 


tury marksistowskiej, 
pracować zawodowo, 


dów wybrały mnie wtedy przewo- 
dniczącą koła Ligi Kobiet. 


załam się w mej pracy mocno z or- 


ganizacją partyjną. Z egzekutywą, Z 
komitetem fabrycznym uzgadniałam |. 
pracę naszej organizacji kobiecej. 
Widziałam jak mądra i przewidują- 
ca jest polityka partii, Widziałam, 


że uchwała Biura Politycznego KC 


o pracy partii wśród kobiet jest wy 


razem nieustannej troski i opieki 
nad masami kobiet pracujących. 


Nie wiem nawet kiedy i jak się to 
stało, że zaczęłam myśleć i odczu- 
wać, tak jakbym była już człon- 


kiem partii, Po prostu urosłam w 


robocie, w pracy zawodowej i spo- 
łecznej. 

W ubiegłym roku zostałam wybra 
na na członka Miejskiej i Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. I tutaj 


ode mnie 


Pod 


Pełniąc 
tę odpowiedziałrfą funkcję, powią- 


na każdym kroku obserwowałam 
troskę władz o poprawę bytu mas 
pracujących, o sprawy kulturalne. 

Gdy zadawałam sobie pytanie, 
kto jest motorem tego mowego, 
wspaniałego, co się dzieje u nas w 
kraju — odpowiedź zawsze była je- 
dna:;. partia. 

Kiedy we wrześniu ubiegłego To- 
ku brałam udział w Kongresie 
Obrońców Pokoju w Warszawie, kie 
dy słyszałam z ust przedstawicieli 


| wielu państw, że wszędzie, na ca- 


łym świecie przywódcami w boju 
o pokój i postęp są partie komuni- 
styczne — przyznam, odczułam 


wstyd, że dotychczas jeszcze jestem 
poza partią. , 

Decyzja dojrzała szybko. Droga 
którą dążę, jest drogą Polskiej Zje= 
dnoczonej Partii Robotniczej. Moje 
miejsce jest w jej szeregach, Budu- 
jąc Polskę, pracując dla naszej 
pięknej przyszłości, 
partii, która jest przewodniczką kis 
sy robotniczej, która nas uczy, wyw” 
chowuje, prowadzi, 

I dlatego złożyłam deklarację 6 
przyjęcie mnie w poczet kandyda= 
tów PZPR. 

STANISŁAWA MARSYMOWIC£Z 
tkaczka ZPB w Pabianicach. 


Pokój naszym najwyższym dobrem 


Jak to się stało, że trzeba apelować 
do LUDZKOŚCI o pokój? 


Jak się to stało, że po okropnościach 
ostatniej wojny, trzeba człowiekowi 


tłumaczyć, że wojna jest zbrodnią nie 


tylko dlatego, gdyż grozi mi śmierć 


ciq,_ale i dlatego, że innemu człowie 


kowi grozi zniszczeniem! i 


I nie tylko dlatego, że ktoś potrząsa 
bronią atomową, jest nam wstrętną woj 


na. Bo taką nie przestaje ona być na” 


wet, gdy się zabija i niszczy prymityw 


niejszą bronią, 
W tym świetle jeszcze bardziej wy* 


razistymi stają się dla nas słowa i my 


śli człowieka, który jest symbolem 
najprawdziwszego i najszlachetniejsze* 
go humanizmu, gdy mówi: „Pokój bę" 
dzie zachowany i umocniony, jeśli na” 
rody wezmą w swe ręce sprawę zacho 


wania pokoju i będą go broniły do 
końca“. 


Ciężko jest przyjść z pomocą napad 


niętemu przez bestię, — bestię trzeba 
unieszkodliwić, obezwładnić, zanim 


zdoła ona dosięgnąć niewinnej ofiary. 
Oto przyczyna, dla której walka oe po 


kój winna być sprawą codzienną, do* 
póki pokój nie będzie zapewniony. 
Uchwały Światowej Rady Pokoju sta 
wiają sprawę pokoju jasno i konkret: 
nie, Uchwały żądają zawarcia, i to w 
najbliższej przyszłości, paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami, jako rę 


kojmi pokoju rękojmi pomyślności wa 
rodów i ich postępu, 

Nam, zdecydowanym wrogom wojny 
i wszystkich nieszczęść, które wójna ze 
sobą przynosi, zdaje się, że nie tylko 
my, ale i podżegacze wojenni winni 
mieć przed oczyma obrazy potwornoś 
ci wojennych utrwalonych w wyświe” 
tlanym na procesie norygiberskim fil 
mie. Może wtedy oprzytomnieliby i za- 
wahaliby się wziąć na siebie odpowie- 
dzialność za rozpętunie nowej wojny 
i... norymberskich skutków. Sprawiedli 
wość bowiem ludu nie wybaczy nigdy 
zbrodni, przeciwko ludzkości, I nie po 
mogą 6 tym wypadku i czasowe akty 
łaski ze strony nowych protektorów no 
wej odmiany hitlerowskiej. — Zbrod* 
niarzy zawsze czeka sprawiedliwa kara, 
Nawet, jeśli się ona odwlecze. 

Świadkami tego byliśmy kilka zaled- 
wie lat temu, gdy piana nienawiści do 
wszystkiego, co ludzkie, zalewała 
buńczucznych hitlerowców. A jakiż był 
ich żałosny koniec? Byliśmy świadka” 
mi złamania grzbietu tej hydrze przez 
napadnięty, pokój  miłujący, naród 
radziecki, Chcemy wierzyć, że nauka 
nie poszła w las i że głos przeszło 
miliarda ludzi, którzy w światowym 
plebiscycie wypowiedzieli sie za poko" 
jem jest tą siłą, o której mówił Ma 
sym. Gorki: 


„Jesteście dość silni, aby nie dopuś- 
cić do wojny!“ 
IDA KAMIŃSKA 


Załoga ZPB im. Okrzei wykonuje 


. zobowiązanie pierwszomajowe 


gający do chodnika. 1 Maj nadcho- | popieramy je czynem, nie dopuszcza 


Sale produkcyjne w ZPB im. O- 
krzei są oddalone od portierni spo 
ry kawałek drogi. Po załanym słoń- 
cem chodniku, idą dý pracy”na po- 
południową zmianę tkaczki, prządki 
i majstrowie: Idą grupkami, roz- 


YAMO, 


Marian Duczek — realizując zobo- 
-wiązania 


1-Majowe, zaoszczędzi 
wraz z całą załogą farbiarni sumę 
13.209 zł w stosunku rocznym. 
mawiając o wszystkim, © gospodar- 
stwie domowym, o pracy w fabry" 
ce, o dzieciach, o, sporcie i książ- 
kach, o zbliżającej się wiośnie. 

— O, patrzcie, już drzewa i krze 
wy pączkują — woła głośno prząd 
ka, Irena Przybysz do swych kole- 
żanek, wskazując na ogród, przyle- 


zwracać majster na 


przy wyjściu 


nie spowod@je 


> A. TABAKO 
kierownik tkalni ZPB im. Okrzei! 


dzi, musimy usilniej realizować na- 
sze zobowiązania produkcyjne. 
Niby długi wąż przesuwa się ko- 
rowód robolników przez sale pro- 
dukcyjne. Powoli cichnie śmiech i 
gwar, chodnik, prowadzący przez 
podwórze fabryczne pustoszeje. Bra 
kuje jeszcze kilkanaście minut do 
rdzpoczęcia pracy, ale każda prząd- 
ka i tkaczka doskonale się orientu- 
je, że gdy przyjdzie do pracy weze- 
śniej, gdy obejrzy maszyny, czy. są 
w porządku, porozmawia o produk- 
cji ze swą koleżanką zmianową, ro- 
bota pójdzie jej łatwiej. A to prze- 
cież najważniejsze. Zobowiązania 
1-Majowe, które podjęła załoga kil 
ka dni temu, wymagają wzmożonej 
pracy, a wykonanie ich da państwu 


nie byle jaką sumę, gdyż 1.385.332 
złote, 


* C] * 


Brygadzistka, Domicela Błaszczyk, 
zatrzymała „obrączniak*, opuściła 
„wóz“, chwytając jednocześnie za 
przyrząd, podnoszący klapki dla 
łatwiejszego obciągania. Wszystkie 
obciągaczki tylko czekają na tę chwi 
lę, mając twzygotowane w toreb- 
kach puste cewki oraz fibrowe ga- 
ry na pełne kopki z przędzą. Szyb- 
ko, bardzo szybko ściągają szpulki, 
nakładając natychmiast cewki na 
wrzeciona.  Brygadzistka obserwu. 
je pilnie, a gdy ostatnia obciągacz- 
ka ukończyła nakładanie cewek, w- 
ruchamia maszynę. 


, — Mój zespół dla uczczenia 1 Ma- 
ja podjął zobowiązanie -zmniejsze 
nia czasu obciągania z 4 na 3 minu 
ty — mówi tow. Błaszczyk. Na. 
szym hasłem w walce o zwiększe- 
nie wydajności jest — szybka reali- 
zacja , Planu 6-letniego, utrwalenia 
pokoju. j 


Na maszynach nie widać pustych 
wrzecion. Wszystkie sznurki nape- 
dowe są w porządku. O to stara się 
sznurkarz, Narcyz Bartochowski. — 
Staram się dopilnować  powierzo — 
nych sobie maszyn i w wypadku do 
strzeżonych usterek, natychmiast 


zszywam taśmy oraz zakładam sznur 


ki, aby prządki mogły szybciej wy- 
Konać swe zobowiązania 1-Majowe 
— mówi Bartochowski. 


Opodal pracuje zespół brygadzist- 
Heleny Janart, który zobowiązał 


się zmniejszyć braki o 5 proe. Bry- 
gadzistka, prządki oraz 
pomagaczki pilnie przyglądają się 
wirującym 
ka“ jest natychmiast lHikwidowana. 


wszystkie 


ionom, każda „lal. 


— Cały nasz zespół wprowadza w 


życie zobowiązania 1-Majowe — 
mówi brygadzistka. — Aby słowa 
nie zostały pustym frazesem, Å ixan Na zdjęciu Asmat 


jąc do tworzenia się braków. 

Wiele prządek, obciągaczek, bryga 
dzistek realizuje z honorem swe zo- 
bowiązania 1-Majowe, przez zwięk- 
szenie wydajności pracy, zmniej- 
szenie braków, większą oszczędność 
surowca. Pomagają im w tej akcji 
majstrowie, którzy zobowiązali się 
po godzinach pracy uruchomić nie- 
które z nieczynnych dotąd wałków 
czyszczących. 

— Wiele z tych wałków zostało już 
doprowadzonych do porządku — mó 
wi o tym podmajstrzy, Zdzisław Jan 
kowski, który realizuje takie właś- 
nie zobowiązanie., 

Woda w wannach farbiarskich 
czarna była już jak smoła, gdy far 
biąrze Jaszczurą j Duczek kładli 
doj niej białe motki przędzy. Obec- 
nie farbujemy © 1 paczkę przędzy 
więcej w każdej wannie, niż daw. 
niej — mówi młody farbiarz, Ma- 
rian Duczek. — Roboty mamy 
wprawdzie nieco więcej, ale w zo. 
bowiązaniach 1-Majowych podjęli 
śmy się zwiększyć wydajność i 0sz.. 
czędiność — i słowa dotrzymamy, 


— Załoga farbiarni podjęła poważ 


ne zobowiązania — mówi starszy ro“ . 


botnik, Tadeusz Dworowski — dzię 
ki którym zaoszczędzi się w przecią 
gu roku na racjonalnej gospodarce 
mydłem, sodą, barwnikami i wodą, 
sumę 13.209 zł. (Oszczędności wyni- 
kają z tego, iż przędza nie 
przed farbowaniem do 
jak dawniej, a.wprost do farby. Do 
dać należy, żć próby wykazały, iż 
farbowanie przędzy nowym s6poso- 
bem, daje wyższą jakość). 
9... 3% 

Realizacja zobowiązań 1.Majo* 
wych, do których przystąpiła cała za 
łoga ZPB im. Okrzei jest w pełnym 
toku. Wszyscy doskonale zdają so- 
bie sprawę, że wykonanie ich przy 
czyni się do szybszej realizacji dru 
giego roku. Planu 6-letniego, a za” 
pał, z jakim są wykonywane, wska 
zuje wyraźnie na to, że zostaną óne 
nie tylko w pełni zrealizowańe, ale 
i poważnie przekroczone. 


M. SZUMSRA 


Matka i córka bohaterkami pracy socjalistycznej 


jednym 


s 


W kołchozie im. Stalina (wieś Hucubani w Gruzji) praceją w 
ogniwie matka i córka Dżidźawadze. Ogniwo Asmat Dž 
dżawadoe każdego roku zbiera obfite plony 


na plantacjach her- 


baty. Władze radzieckie wysoko oceniły osiągnięcia kołchoźnicy — 


przyznano jej godność Bohatera Socjalistycznej 


Praęy. Wraz 


z matka w ogniwie pracuje jej córka komsomołka Huli 
również została Bohaterem Socjalistycznej Pracy. 008 


i Hulika. Dźidźawedze. a” 
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Wspaniały rozwój uprawy bawełny! 
w południowych 


t 7 


. Pohiżej zamieszczamy artykuł 
wstępny, który ukazał się w nume- 
rze 90 „Prawdy“, 


Wraz z całą gospodarką rolną 
ZSRR nieustannie rozwija się ra- 
deiecka uprawa bawełny. W 1950 
roku ogólny plon tego ważnego su- 
rowca, w ilości 650 tys, ton, prze- 
wyższył zadanie państwowego pla- 
nu, ustanowionego na ostatni rok 
powojennej pięciolatki. Przekrocze- 
nie pięcioletniego planu w zakresie 
produkcji bawełny było wynikiem 
wielkiej pomocy ze strony radziec- 
kiego państwa i ofiarnej pracy koł- 
choźników oraz kołchoźnie. Wielką 
role w podwyższeniu urodzajów ba 
wełny odegrał wzrost technicznego 
wyposażenia wiejskiej gospodarki, 
rozległe zastosowanie osiągnięć nau- 
kowych agronomii oraz przodujące- 
go doświadczenia ludzi radzieckich. 

Partia Lenina - Stalina, radziecki 
rząd stwarzają wszelkie warunki dla 

'mowego, jeszcze potężniejszego pod- 
niesienia uprdwy bawełny, Zakłady 
przemysłowe ślą do okręgów ho- 
dowłi bawełny pietwszorzędne ma- 
szyny, które ułatwiają pracę zatrud- 
nionych przy uprawie ludzi, powięk 
szają jej wydajność, przyczyniają 
się do wzrostu urodzajności. Koł- 
chozy ii sowchozy otrzymują coraz 
większe ilości nawozów, sztucznych. 

Wyjątkowo wielkie znaczenie dla 

rozwoju radzieckiej uprawy baweł- 
ny posiada przejście na nowy sy- 
stem nawadniania. Doświadczenia 
przodujących kołchozów i sowcho- 
zów dowiodły, że tymczasowe kana- 
ły nawadniające pozwalają najbar- 
dziej produkcyjnie wykorzystać ma 
szyny rolnicze i obszar masiewów, 
na wielką skalę stosować przodują- 
cą agro - technikę, ujawniają nowe 
rezerwy podniesienia urodzajów. 

Kołchoźnicy z wielkim zapałem 
urzeczywistniają przejście na nowy 
system nawadniania. Majstrowie z 


działaniu z pracownikami nauki wal 
czą o wprowadzenie w życie tej no- 
wej, postępowej 
nictwie. Za wdrożenie w gospo- 
darce rolnej nowych sposobów wra- 
szania gruntów, przy zastosowaniu 
tymczasowyth kanałów nawadniają 
cych, odznączona została wielka ilość 
kołchoźników i specjalistów Uzbe- 
kistanu, Turkmenii, Kirgizji, Azer- 
bejdżanu, Tadżykistanu — premiami 
stalinowskimi. 

Niewyczerpane zaiste możliwości 
dalszego rozwoju hodowli bawełny 
otwierają olbrzymie budowy komu- 
_nizmu na Amu - Darii, Wołdze, na 
Donie i Dnieprze. Granice nawad- 
nianej uprawy bawełny  rozszerzą 
się o tysiące kilometrów, ogólne 
zbiory jednego z najcenniejszych 
surowców technicznych wzrosną 
wielokrotnie. 

Pracownicy gospodarki rolnej, 
jak i cały nasz naród, oddają się 
pokojowej, twórczej pracy. Nie- 
ustannie walczą o podniesienie kul- 
tury rolnictwa, szukają i znajdują 
nowe rezerwy wzrostu urodzajów, 
ofiarną pracą pomnażają osiągnię- 
cia komunistycznego budownictwa. 

W liście do towarzysza Stalina za- 
trudnieni przy uprawie bawełny 
chłopi Uzbekistanu piszą: 


plantacji bawełny w ścisłym ki wal 


Ii nowe brygady młodzieżowe - 
powstały w ZPB im. Harnama 


W związku ze zbliżającym się | 
dniem 1 Maja Zarząd Zakładowy | 
ZMP postanowił zorganizować bry- 
gady młodzieżowe pracujące syste- 
mem Czutkicha. Brygady młodzieżo 
we zostały zorganizowane na tkalni 
kolorowej. Pracę swą rozpoczęły z 
dniem 1 kwietnia br. Kierownika- 
mi brygad zostali wybrani przodo- 
wnicy pracy. Kierownikiem bryga- 
dy, noszącej 'chlubną nazwę przy- 
„wódcy narodu skoreańskiego Kim 
Ir Sena został znany przodownik 
ZMP -owiec Szczepan Zając. 


metody w rol- | 


,kidzewskim i 


„Pięć lat temu, w swym histo- 
rycznym przemówieniu na zebra- 
niu wyborców stalinowskiego wy- 
borczego okręgu miasta Moskwy, 
Wy, towarzyszu Stalinie, postawi- 
liście bawełnę pod względem.jej 
znaczenia dla ekonomiki naszego 
kraju na równi z metalem, środka 
mi opału, chlebem, 

To Wasze określenie dowiodło, 
jak doniosłą jest praca radziec- 
kich hodowców bawełny, natchnę 
ło nas zapałem do walki o zwięk- 
szenie produkcji bawełny*. 
Wypełniając podjęte we współza- 

wodnictwie socjalistycznym zobo- 
wiązania, uzbeccy hodowcy baweł- 
ny uzyskali w ubiegłym roku wyso- 


(iażtkowicje zmechanizowany 


kie urodzaje i przedterminowo wy- 
pełnili państwowy plan oddania ba- 
wełny. Liczne okręgi republiki o- 
siągnęły takie wskaźniki, które u- 
przednio były udziałem wyłącznie 
niektórych kołchozów, Po trzydzie- 
ści i więcej cetnarów bawełny z.1 
ha wyhodowano w okręgach: De- 
nanskim, Jangi - Julskim, Ordżoni- 
Pachtaabudskim, 
Przodujące kołchozy zebrały z każ- 
dego hektara po 35 — 40 cetnarów 
bawełny. Uległa w ubiegłym roku 
poprawie jakość bawełny. Przeszło 
80 proc. oddanej państwu bawełny 
— stanowiły wyborowe i pierwsze 
gatunki, > 


Wielkie są sukcesy hodowców 
bawełny Uzbekistanu, ale ludzie ra 
dzieccy nie mają w zwyczaju zatrzy 
mywać się na już uzyskanych osią- 
gnięciach. Walczą oni nieprzerwa 
nie o nowe zwycięstwa przy rozwi- 
janiu uprawy bawełny. 


„Pamiętając, że bawełna stano- 
wi jeden z ważniejszych wkładów 
narodu uzbeckiego do dzieła u- 


Druga brygada młodzieżowa nosi 
imię rewolucyjnego pisarza Włady- 
sława Broniewskiego, . Kierowni- 
kiem jej wybrano ob. Mirosława 
Kaźmierczaka. Brygadą im. Lidii Ko 
rabielnikowej kieruje natomiast ob. 
'Teręsa Zdanowska. Czwarta bryga- 
da nosi imię pierwszej organizator- 
ki ZWM — Hanki Sawickiej. Bryga 
A tą kieruje ob. Eugenia Kowalew 
ska. 

STANISŁAWA WAWRZOS 


ZPB im. Harnama 


Zbedne maszyny usunąć 


W Elektrowni Łódzkiej, w starej 
maszynowni, obok pracujących tur- 
bin mieszczą się nieczynna stara tur 
bina ° generatory. Już w ub. roku 
b. Zjednoczenie Energetyczne Okrę- 
gu Łódzkiego zezwoliło na rozebra- 
nie turbiny, lecz nie zdecydowało, co 
dalej z nia zrobić.  Rozmontowane 
części leżą więc w różnych kątach 
maszynowni, a fundament żeliwny 
zajmuje znaczną przestrzeń. Turbina 
od wielu lat już nie pracuje, a jej 
części obecnie niszczeja pod działa- 
niem rdzy i bezużytecznie zajmują 
miejsce i tak w dość ciasnej maszy- 
nowni. Podobnie jest z dwoma gene- 
ratorami, które mogłyby zostać wy* 
korzystane w innym zakładzie, lub 
użyte, jako materiał, a u nas stoją 
od wielu lat bęzużytecznie. 


Kierownictwo maszynowni ma wie- 
le kłopotu z tymi unieruchomionymi 
maszynami, gdyż wzmagają one cia- 
snotę i utrudniają remonty pracują- 
cych jednostek. Poza tym trzeba za- 


trudniać pracownika do czyszczenia 
części tych maszyn, aby je uchronić 
przed całkowitym zniszeżeniem. 

Podczas, gdy polski hutnik walczy 
o każdą tonę syrówki, u nas marnuje 
się żeliwo, tak potrzebne do mykonos 
nia Planu 6- letniego. 


EUGENIUSZ KOZŁOWSKI 
Elektrownia Łódzka 


okręgach ZSRR 


mocnienia potegi naszej ukocha- 
nej Ojczyzny — czytamy w liście 
hodowców bawełny do towarzysza 
Stalina — my, delegaci hodowców 
bawełny Uzbekistanu, w imieniu 
wszystkich ludzi pracy socjalistycz 
nej gospodarki rolnej republiki, 
przyrzekamy podnieść uprawę ba- 
wełny i dać krajowi w 1951 roku 
o 500 tysięcy ton surawca więcej 
niż w roku ubiegłym*. 
Podejmując te zobowiązania, uz- 
beccy hodowcy bawełny przyrzeka- 
ją w pełni wykorzystać wszystkie 
materialno -' techniczne środki 
MTS i kołchozów, w szerszym zakre 
«ie stosować najnowsze sposoby u- 
prawiania bawełny, zwiększać wy- 


sprzęt bawełny w ZSRR. 


dajność pracy, umacniać dyscypli- 
nę pracy. 

Mechanizatorzy uprawy pól ba- 
wełnianych . Uzbekistanu uważają 
za swe główne zadanie wypełnianie 
i przekraczanie norm -.pracy przy 
wysokiej jakości robót oraz oszczęd 
nym: zużywamiu paliwa. Dobrze wie 
dzą oni, że losy. urodzaju rozstrzy- 
gają ludzie, doskonale władający 
przodującą techniką. Teraz nie tyl- 
ko zasiewy i uprawa plantacji, ale 
również i zbiory plonów w wielkim 
stopniu uzależnione są od jakości 
pracy MTS, W roku bieżącym za- 


kres zmechanizowanego zbioru ba- 
wełny-powinien wzróść przeszło czte 
rokrotnie. 

Z wielkim zadowoleniem i uzna- 
niem przyjęli ludzie radzieccy do 
wiadomości "wysokie  zobówiązania 
uzbeckich hodowców bawełny, wy- 
stępujących obecnie z inicjatywą so 
cjalistycznego współzawodnictwa. 
Pracują oni w bratniej rodzinie na- 
rodów ZSRR. To juk nie pierwszy 
rok hodowcy bawełny Uzbekistanu 
współzawodniczą z hodowcami ba- 
wełny Azerbejdżanu, Tadżykistanu, 
Turkmenii, Kazachstanu, Kirgizji. 
Miejscowe organizacje partyjne zmo 
bilizowano do opieki nad współza- 
wodnictwem wśród hodowców ba- 
wełny, do przyjścia im z porhocą 
przy ujawnieniu i całkowitym wy- 
korzystywaniu « bogatych rezerw, 
istniejących w kołchozach, MTS zi 
sowchozach. 

Uzbeccy hodowcy bawełny zwra- 
cają się z wezwanie do socjali- 
stycznego współzawodnictwa w 
chwili, *kiedy na polach, południo- 
wych okręgów przeprowadzane są 
już wiosenne siewy, ugruntowuje się 
obfite plony tegorocznych urodza- 
jów. Zewsząd nadchodzą wieści o 
osiągnięciach trudu kołchoźni 
ków. Nie ulega wątpliwości. 
że wezwanie hodowców bawełny 
Uzbekistanu znajdzie żywy od- 
dźwięk wśród kołchoźników i koł- 
choźnic okręgów plantacji bawełny. 


zz. Nr ELS 


Na a Ksieżym Młynie 


toczy się walka 


o wykonanie plarów produkcyjnych 


Ubiegłego roku na Księżym Mty- 
nie organizacja pracy 
odpowiednim poziomie. Na sali pa` 
nował brud. Ludzie wałęsali się po 
oddziale. - Brygadziści „rządzii się” 
po swojemu. Każdego dnia po 9 ma- 
szyn stało bezczynnie, 

Przysłąpiłem do pracy na tym od- 
dziale w październiku ub. r. jako 
majster, „Obserwując te porządki po- 
myślałem sobie: „Trzeba jakoś temu 
zaradzić-— tak dalej nie może być”. 
Zakasałem więc z miejsca rękawy. 
Wziąłem się do roboty, tak, jak nas 
uczy partia, jak nam wskazują tra- 
dycje partii bolszewików. I to uła- 
twiło mi pracę, > 

Zwolna likwidowałem opory i zaco- 
fanie niektórych ludzi, Zacząłem 
ich stopniowo uświadamiać, jak na- 
leży pracować, by podołać zadaniom 
naszego Planu 6-letniego, by podnieść 
stopę życiową mas, Ludzie byli różni. 
Jedni uświadomieni, inni nie wie- 
Udało mi się za- 
łożyć brygadę ZMP-owską wielo- 
warszłatówek, W ślad za nią-poszło 
kilka prządek, które z 5 stron prze- 
szły na 6. Wówczas inne  prządki 
zaczęły się przekonywać, że można 
z powodzeniem pracować na więk- 
szej ilości stron. Wykazywałem im, 
jak bardzo wzrosły zarobki wielo- 
warsztatówek. Np. Stanisława Keb) 
która dawniej zarabiała 500 zł., 
lutym otrzymała ponad 700 zł 
wielu innych. Prządki to zrozumiały. 


W następnym miesiącu wszystkie 
przeszły na wielowarsztatowość. 


nie "stala u. 


rzyli w swe siły. 


Dziś już maszyny nie stoją bezczyn - 
ue, a produkcja podnosi się coraz 
wyżej. Już nie wyrabiamy  „mar- 
aych" 75 procent planu, ale osiąga* 
my 100 procent i powyżej. Co wię- 
zej, mogliśmy przesunąć na inne od- 
działy 22 ludzi. W: ten sposób dzię- 
ki wielowarształowości obniżyliśmy 
koszty własne naszego oddziału i to 
jest nasz wkład do dzieła pokoju. 
'Mam jeszcze do przezwyciężenia 
wiele trudności. Nie wszystkim kie- 
rownikom podoba się, że alarmuję i 
krytykuję, że czasem głośno upo" 
minam się o załatwienie różnych 
spraw. 

— Jeżeliś taki mądry, 
bie sam — mówią, gdy zwracam się 
o pomoc. Napotykam również na 
trudności z wózkarzami. Jednego z 
nich — bumelanta ,tow. Kromera, 
trzeba było usunąć, 

Daremnie dopominam się, aby. mi 
przydzielono ludzi na ich miejsce, 
Tymczasem muszę sam wykonywać 
pracę wózkarzy, a plan na tym cier- 
pi. Kierowniçtwo oddziału winno w 
takich wypadkach szybciej i skutecz- 
niej działać, aby usunąć wszystko, co 
hamuje nasze plany, 

Zrobiliśmy duży krok w kierunku 
podniesienia organizacji pracy, ale 


nie możemy ustawać, bo przed nami 
stoi piękny cel — przedterminowe 


to radź so* 


w 
= ;| wykonanie Planu 6-letniego i umocnie 


nie pokojw: 
ROMAN JASTRZĘBSKI 
majster w ZPB im Stalina, 


GRN w Domoniewicach nie przygotowała należycie 
wiosennej akcji siewnej 


W Domaniewicach ntyśli się o sie- 
wach wiosennych i działa w tym 
kierunku. 7 Nie przynosi to jed- 
nak spodziewanych rezultatów. Co 
stanowi tego przyczynę? Po prostu 
Prezydium GRN źle  zrozumiało 
uchwałę Prezydium Rządu, Uchwała 
ta wyraźnie stwierdza, że rady naro- 
dowe koordynują prace, związane z 
akcją siewną, że rady wifhy kontro 
lować działalność poszczególnych pla 
cówek w zakresie przygotowań do 


siewów wiosennych, jak również w 
czasie samej akcji. 

Zadanie rad narodowych w wiosen 
nej akcji siewnej” zostało” jednak zu- 
pełnie inaczej zrozumiane przez Pre- 
zydium 
ważało ono, że wszystko trzeba sa- 
memu robić. 

Przewodniczący Prezydium GRN, 
ob. Stanisław Ruta, pracuje ofiarnie 
i dużo, ale niewłaściwie, Pracuje bo- 
wiem sam. Nie potrafił zorganizo- 


Dla uczczenia 8 rocznicy 


t.b 


powstania w getcie warszawskim 


Pracownicy Spółdzielni im. 19 Kwie 
tnia postanowili uczcić zbliżającą się 
rocznicę powstania w getcie warszaw 
skim podjęciem szeregu zobowiązań. 


Inteligencja techniczna realizuje 


uchwały VI 


Kierownik przędzałni ZPB im. 

Kunickiego, tow. Siadkowski, w ce- 
lu wzmożenia wydajności pracy i 
obniżki kosztów 'własnych w przę- 
dzalni średnioprzędnej, jak również 
dla uniknięcia kosztów . przewozu 
przędzy z innych zakładów — po- 
czynił zmiany w sposobie przędze 
nia na oddziale „B*. Polegają one 
przede wszystkim na pogrubieniu 
numeru „taśmy, wychodzącej na 
zgrzeblarce. Wskutek tego wydaj- 
ność '1 zgrzeblarki na 1 godzinę zo 
stała podwyższona o 0,7 kg., co sta- 
nowi 14,6 proc. Tym sposobem zli- 
kwidowane zostały waskie gardła 
na zgrzeblarkach. 

Na ciągarkach zastosowano 4 łą- 
czenia taśm zamiast 6-ciu, co u- 
możliwiło otrzymanie na ostatniej 
ciągarce taśmy o numerze 0,36, z 
której uzyskujemy niedoprzęd o nu 
merze 1,8. Niedoprzęd ten używany 
jest bezpośrednio na maszynach * o- 
brączkowych do produkowania wąt 
ku dla własnej tkalni. Wątek ten 
(20-ka) wytwarzany tym sposobem 
— jak wykazały próby — nie jest 
gorszy od wątku produkowanego 
sposobem starym, bądź też od do- 
starczanego z innych przędzalń. 

Opisane zmiany przyniosą znacz- 
ne oszczędności. Tow. Siadkowski 
przeprowadził jeszcze szereg innych 


usprawnień, uznanych za bardzo war 
tościowe. 


Uporządkować magazyny 


; Celem uzdrowienia gospodarki 
magazynach przędzy ZPW im. 9 Ma- 
ja, kierownictwo naszych zakładów 
postanowiło zasilić magazyn nowym: 
kadrami. Załoga i kierownictwo po- 
kładało w nich. duże nadzieje. ' Nie 
wszyscy jednak wywiazali się z*za- 
dania. I tak np. tow. Błoch po prostu 
stchórzył i zrezygnował z tej pracy. 
Jego śladami nie poszli jednak inni. 


w] Przeciwnie, 


robotnicy magazynów 
wraz z ochotnicza grupą pracowni- 
ków z innych oddziałów i biur przy 
stąpili do porządkowania magazynu. 
Tak więc dzięki kolektywnej pracy 
w niedalekim czasie cel osiągniemy 


i postawimy gospodarkę magazyno- | 


wą na lepszyra poziomie. 
- L. MAŃKOWSKI 
4PW im. 9 Maja 


Plenum KC. 


W ten sposób dzięki inicjatywie 
inteligencji technicznej i jej ścisłe- 
mu współdziałaniu z załogą, praca 
w naszych zakładach staje się lżej- 
sza, bardziej wydajna, a koszty wła 
sne produkcji ulegają obniżce. 

F. DONDER 
r ZPB im. Kunickiego 


Tak więc wszyscy pracownicy pod- 
niosą wykonanie norm o 5 proc., to 
jest ze 114,3 proc. podwyższą do 119,3 
proc. W dniu 18 kwietnia pracowni- 
cy staną na Wartach Pokoju, a na- 
stępnego dnia urządzona zostanie uro 
czysta akademia. Poza tym zobo- 
wiązano się wydać specjalny numer 
gazetki „ściennej, otoczyć opieką szko 
łę im. L, Pereca, ufundować dla niej 
biblioteczkę i zorganizować wyciecz- 
kę uczniów do Warszawy. 

Postanowiono poza: tym wysłać w 
dniu 18 kwietnia b, r. do Warszawy 
delegację robotniczą celem złożenia 
wieńca pod pomnikiem bohaterów 
getta warszawskiego. 


Z. PUTERMAN 
Spółdzielnia im. 19 Kwietnia. 
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W Jackowicach rozpoczął się siew 


Spółdzielnia produkcyjna” w Jacko-,i GS. Duży wkład pracy w przygoto 


wicach przystąpiła już do rozpoczętej 
w całym kraju kampanii siewów wio 
sennych. Każdy dzjeń jest terez dla 
jej członków bardzo drogi i wykorzy 
stywany bywa w całej pełni. Do 
sprawnego wykonania siewów pomo- 


że spółdzialni SOM w Bąkowie, który, 


posiada wszystkie potrzebne maszy- 
ny i narzedzia rolnicze, przygotowa- 
ne doğpracy na polach -spółdzielni 
produkcyjnych, małorolnych ^ śred- 
niorolnych chłopów: 

W gminie Baków ukończono już 
kontraktację roślin przy aktywnym 
udziale instruktora rolnego. pracow 
ników PZGS w Łowiczu 


oraz ZSE}? 


wania do siewów wiosennych i w 
akeję kontraktacji włożyły gminna 
organizacja PZPR i Gminna Rada 
Narodowa. 
aktywności tylko koło ZMP, które 
nie docenia jeszcze stojących przed 
wsią zadań w związku z' wiosenną 
akcją siewną. Ponieważ 
tegorocznych siewów wiosennych na- 
kłada szczególnie ważne obowiązki, 
należy sadzić, że i zarząd gminny 
ŻMF w Bakowie zrozumie rychło | 
swój błąd j wciągnie się do ogólnej 
wytężonei pracy gromady. 
i RANCISZKA MICHALSKA 
Jackowice 


GRN w Domaniewicach. U-. 


«| łorolnych i 


Nie wykazało należytej w 


wykonanie ki 


wać zajęć w ten sposób, ażeby wciąg 
nąć do nich jak największą liczbę 
aktywistów, a samemu uzyskać moż- 
ność dopilnowania i przeprowadzania 
kontroli poczyn ań wszystkich insty- 
tucji i organizacji z terenu gminy. 
Nie pomogli mu w tym pozostali 
członkowie Prezydium GRN, nie do- 
pomógł Komitet Gminny. Nie więc 
dziwnego, że gmina Domaniewice nie 
została“ ne ileżycie „ri Od Przy do 
akcji sieynej, 

Odpowiedzialna za przebieg kon 
(traktacji, Gminna:„Spółdzielnia oraz 
Związek Samopomocy Chłopskiej nie 
wiele dokonały na tym odcinku. Brak 
akcji uświadamiająco-politycznej spo 
wodował, że planów  kontraktacyj- 
nych nie zrealizowano, W gromadach 
Domaniewice, Skoratki i Krępa nie 
potrafiono przeciwdziałać propagan- 
dzie Jakuba Ozimskiego, Mieczysła- 
wa Kosiorka, Antoniego Ziarnika, 
Władysłąwa Boruby i wielu innych 
kułaków, których przykład i szkodli- 
wa działalność spowodowały, że w 
gromadach tych kontraktacja wypad 
ła najgorzej. 

Nieobjęcie kontrolą sposobu rozpro 
wadzania kredytów na ©gke i siew 
oraz na nawozy Sztuczne i ziarno 
siewne, spowodowało, że kredyty te 
były rozdzielane niewłaściwie. Stani- 
sław Wiłk, sekretarz zarządu gmin 
nego ZSCh, przyznawał kredyty bez, 
porozumienia się z GRN, według w ła 
snego uznania. W rezultacie na 11 
gromad w gminie wszystkie kredy ty 
przypadły zaledwie dwóm gromadom. : 
Zrozumiałe jest, że wywołało to, słu- 
szne zresztą, rozgoryczenie wśród 
chłopów z tych gromad, które kre- 
dytów nie otrzymały. 

Na terenie gminy Domaniewice nie 
ma SOM-u. Nakłada to na GRN i 
aktywy gromadzkie obowiązek jak 
najstaranniejszego przygotowania po 
mocy sąsiedzkiej. Pomoc ta w zasa-, 
dzie została zorganizowana. 79 chło- 
pów małorolnych i średniorolnych u+ 
zyska pomoc sąsiedzką. Jednak plan 
tej akcji został wadliwie ustalony. 
Nie wyszczególniono w nim, w jakim 
czasie i w jakiej formie pomoc bę- 
dzie udzielana poszczególnym mało- 
rolnym i średniorolnym chłopom. Mo- 
że to doprowadzić do niepotrzebnych 
nieporozumień i przedłużyć terminy 
zakończenia akcji siewnej. 

Komitet Gminny, analizując te nie- 
dociągnięcia, postanowił  pośpieszyć 
z pomocą Prezydium GRN przez zmo 
bilizowanie wszystkich chłopów ma- 
średniorolnych do walki 
o sprawne wykonanie akcji siewnej. 
Szczególna uwagę zwrócono na wcią 
gnięcie do tej pracy ZSL i zaktywizo 
wanie kół ZSCh oraz ZMP. Celem 
ostatecznego zakończenia kontrakta- 
cji szereg aktywistów gminnych i pra 
cowników GS wyruszyło do gromad, 
aby w drodze uświadomienia przeko 
nać chłopów o potrzebie kontraktacji 
i korzyściach, które przynosi ona 
państwu oraz plantażorom. 
Komitet Gminny zdajac sobie spra 
ę, że niedociagniecia te spowodowa 
ne były brakiem kontroli nad dzia- 
łalnością placówek i organizacji od- 
powiedzialnych za poszczególne odcin 
pracy, postanowił codziennie kon- 
trolować przebieg prac związanych 
z siewami, aby nie dopuścić do opóź- 
niania przebiegu kampanij siewnej. 

Właściwe zainteresowanie się akcją 
siewną przez Komitet Gminny nie- 
wątpliwie przyczyni się do sprawne- 
go jej” przeprowadzenia na terenie 
gminy Domaniewice, E. R. 


. 


W Piotrkowie obradowało przed 
paru dniami VII plenum Zarządu 
Miejskiego ZMP przy udziale po- 
nad 130 przedstawicieli szkolnych 


| i zakładowych kół organizacji z te 
© rónu całego miasta. 


W obradach 
uczestniczyła także młodzież har- 
ceTBka. 

Obrady plénum poświęcone by- 
ły omówieniu zagadnień frontu 
narodowego. Referat na ten temat 


r wygłosił tow. Mierzejewski, pod- 


kreślając rolę młodzieży ZMP-ow- 
skiej w rozbidowie frontu naro- 
dowego. 

Następnie rozwinęła się ożywio: 
na dyskusja, w której zabierało 
głós kilkudziesięciu działaczy 
ZMP z terenu: Piotrkowa. 

Jadwiga Konopacka z Gim* 
nazjum Żeńskiego wskazała, że 
walka o lepsze wyniki nauki, pra- 
ca przy likwidacji analfabetyzmu, 
pogłębienie znajomości ideologii 
marksistowskiej — oto nakaz na 
najbliższą przyszłość. 

Paweł Sikorski, omawiając 
działalność koła ZMP na terenie 
PPB Nr 9 podkreślił wydatny 
udział młodzieży robotniczej w re- 
alizacji Planu 6-letniego i umac- 
nianiu światowego obozu pokoju. 

Na salę obrad wkraczają wita- 
ne gorąco delegacje piotrkowskich 
drużyn harcerskich z meldunkami 
o powziętych zobowiązaniach, obej 
mujących likwidację niedostatecz- 
nych ocen, ożywienie życia Świet- 
licowego i usprawnienie akcji po- 
rządkowo-sanitarnej podczas Mie- 
siąca Czystości. 

W dalszym ciągu dyskusji ob, 
Józef Alama z PSTP poruszył 
sprawę wciągnięcia całej młodzie- 
ży do udziału w pracach nad roz- 
szerzeniem frontu narodowego. 

Słabe strony pracy opiekuńczej 
nad kołami zakładowymi wytknął 
ob. Karol Hilski z huty „Horten- 
sja“. Szkolne koła ZMP ‘nie przy- 
wiązują wagi do swych zadań opie 
kuńczych nad kołami zakładowy- 
mi. 

Stanisław Kędziora,  Przo. 
downik pracy z PBP Nr 22, zazna- 
jomił obecnych z wysiłkiem pro: 
dukcyjnym młodzieżowych brygad 
ZMP-owskich przy budowie kom- 
binatu włókienniczego na Bugaju. 
Tam, gdzie zawiodły - częstokroć 
brygady starszych — zgłosiły się 
młodzieżowe brygady ZMP-owców 
i prace zostały wykonane na czas, 
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* Członkowie SKS 
„iechnik* 


nawiązują łączność ze wsią 


Sportowcy SKS „Technik* wyje- 
chali kilka dni temu do Koniecpola 
cćlem nawiązania współpracy z tame 
tejszymi chłopami mało i średniorol- 
nymi, W skład ekipy weszli zawod» 
nicy oraz członkowie chóru szkolne- 
go i zespołu artystycznego, 

Sportowcy rozegrali na miejscu 
mecz siatkowy z tamtejszym zespo: 
łem zaś po południu, w świetlicy ko 
ła ZMP odbył się. „wieczór sporto* 
wy” połączony z występami chóru i 
popisami drużyny bokserskiej „Tech- 


* nika", 


Okolicznościowy referat o spółdziel 
czości produkcyjnej wygłosił Stani- 
sław Kożny, zaś Siwczyk, przewod- 
niczący SKS, zaznajomił zebranych z 
rozwojem sportu w Połsce Ludowej 
i rolą LZS na wsi, 

Następnie odbyły się trzy walki 
pokazowe boksu, Na zakończenie wie 
czoru, chór wykonał kilka pieśni, a 
ob. Dębiński odegrał na akordeonie 
kilka melodii radzieckich i polskich. 
. Wieczór ten zacieśnił więzy przy- 
jaźni między młodzieżą z miasta i 
wiejską, a serdeczne wypowiedzi oraz 
podziękowania świadczyły, że wyjazd 
ekipy był celowy i udany. 


[KRONIKA PIOTRKOWA | 
Obrady plenum Zarządu Powia 


Ob. Dywuliński z młodzieżowej 
brygady parowożowej, przedsta: 
wił trudności, z kń$órymi walczą 
jeszcze młodzi ZMP-owcy Ż bry- 
gad parowozowych. Mimo wątpli. 
wości, wyrażanych przez. .człon- 
ków starszych załóg załogi 
ZMP pracują dzisiaj niegorzej od 
wysokokwalifikowanych załóg. 
Awiadczą o tym wypełnione -zobo- 
wiązania, dotyczące przejechania 
dziesiątków tysięcy kilometrów 
bez remontu i. płukania kotła, 
przeprowadzane oszczędności na 
paliwie, smarach i dobra kónser- 
wacja maszyn. 

Jedńak występują też trudności 
w pracy koła ZMP. Trudno pro: 
wadzić planowo pracę przy tak 
skąpej ilości czasu, jaką rozporzą 
dzają członkowie załóg. Mówca 
zachęcał młode kobiety do zgła- 
szanią się do pracy w PKP. 

O przekraczaniu norm w prak- 
tyce zawodowej mówił ob. Błasz- 
czyk Zs Liceum | Odzieżowego. 
Franciszka Bieszczyńska poruszy- 
ła sprawę współpracy kół zakła* 
dowych z kołami szkolnymi, co 
przyniosłoby pożytek obu stro- 
nom. Mówiąc o socjalistycznej 
moralności, którą należy zaszcze- 
piać młodzieży, podała projekt 
urządzania w okresie letnim wy- 
cieczek dla młodzieży robotniczej. 
Wpłynęłyby one na zwalczanie 
nadużywania alkoholu i poprawę 
stanu zdrowia młodzieży. 
_Wacław Pietrzak z huty 
„Feniks“ powiedział: — _ „Mło- 
dzież robotnicza podejmuje liczne 
apele, wzmaga produkcję, tworzy 
brygady sżturmowe. Nie uznaje- 
my niedających się przezwycię- 
żyć trudności. Nie stoimy w miej- 
scu, lecz rozwijamy się stale przy 
budowie zrębów socjalizmu. Mu- 
Simy ten młodzieżowy marsz na: 
przód uczynić powszechnym i ży- 
wiołowym.* 

Ob. Wasilewski, przedstawiciel 
Zarządu Głównego ZMP,  przyta- 
czając wypowiedzi towarzyszy Cy- 
rankiewicza i Ochaba, dotyczące 
frontu narodowego stwierdził: — 
„Front narodowyj na odcinku mło- 
dzieżowym — to wzmocnienie 
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i rozszerzenie naszych szeregów | 


oraz podniesienie poziomu nasze- 
go stylu pracy". 

Ob. Warcholiński z Fabryki 
Sklejek, omówił perspektywy re- 
alizacji Planu 6-letniego na tere- 
nie zakładu przez przedterminowe 


wykonanie planów rocznych. Ob. 
'Tymowski z PZPD podkreślił, że 
o jakości pracy kół decydują ideo- 
wi i wyszkoleni przewodniczący. 
Ob. Ryżniatowski z piotrkow- 
skich ZPB na Bugaju, przedsta- 
wit plenum postęp pracy przy bus 
dowie kombinatu włókienniczego, 
rośnącego jak na drożdżach dzięki 
technicznej pomocy ze strony 
Związku Radzieckiego. Z dniem 
1 lipca zakłady zostaną urucho- 
mione. Przed młodzieżą piotrkow- 
ską otwierają się rozległe pers- 
pektywy uzyskania pożytecznego 
i dobrze płatnego zawodu oraz 
zdobycia awansu społecznego. 
Ob. Zakrzewa z Prezydium 
MRN mówiła o zobowiązaniach 
młodzieży podjętych w związku 
e 1 Maja, a Henryk Sekuła 
przeprowadził analizę organizacji 
ZHP przed wojną i obecnię. ~ 
Przedstawiciel SP (Komendy 
Miejskiej) tow. Tadeusz Jasnas 


„| młodzież 


* 


towego ZMP 


zwrócił uwagę na konieczność po* 
wiązania pracy ZMP z pracą SP, 
która obejmuje przeszło 50 pro- 
cent młodzieży niezorganizowanej. 
„Jako ostatni przemawiał I sē 
kretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR, tow. Balcerski. Nakreślając 
sytuację młodzieży przęd wojną 
i obecnie w Polsce udowej, 
stwierdził on m. in, że walka 
© wykonanie Planu 6-letniego i u- 
trwalenie pokoju jest naczelnym 
programem frontu narodowego. . 
Dyskusję podsumował tow. Miel 
czarski, wskazując młodzieży 
ZMP, jako wzór, bohaterską 
komsomolską, kro- 
czącą w -pierwszych szeregach 
obrońców pokoju, zajmującą czo- 
łowe pozycje przy realiza ji wiel- 
kiego stalinowskiego platů prze- 
obrażenia przyrody. p 4 
Odśpiewaniem hymnu FMD za- 
kończono owocne obrady plenum. 
(A) 


KERI 2 
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Aktywiści walki o pokój 


wyróżnieni odznakami honorowymi 


Na rozszerzonym plenum Powiato- 
wego Komitetu Obrońców. Pokoju w 
Piotrkowie, zostali odznaczeni wybit< 
ni aktywiści walki o pokój z terenu 
powiatu piotrkowskiego. 

Dyplomy uznania i odznaki honoro* 
we wręczył im w imieniu PKOP prze 
wodniczący Prezydium PRN, ob. Ko- 
nopacki, Odznaczone zostały członki= 
mie Ligi Kobiet i Kół Gospodyń Wiej 
skich: Foltyńska i Mazoń s gm. Bo* 
peros Tarczyńska z Sżydłowa, 

rzymska z Bujen  Szlacheckich, 
Książczyk z Boryszewa (gm. Grabica), 
Morawska z Piotrkowa, Gusta z gin. 
Łęczno, Szymańska i Bicha z Bełcha* 
towa, Wolas i Nawara z Sulejowa, 
Wiosna z Chabielic, Adamusowa, Ru- 
towicz, Hemer, Błaszczykowa, Kono- 
packa, Kozłowska i Szajder (wszyst- 
kie z Pow, Zarządu Ligi Kobiet) oraz 
Pietrzakowa z Moszczenicy, 

Odznaczeni zostali również ptzo- 
downicy . walki o pokój: Mtłu- 
dzik z Piotrkowa, Rudzki, Kaźmier- 
czak i Szymczyk z Moszczenicy, A 
damczyk, Cieślak, Trawiński, Jasz* 


czewski i Trembacz z Sulejowa, Czy: 
2 Chabielic, 
Bujen  Szlacheckich, 
Szczęsny z gm. Podolin i Rus z Szy- 
dłowa. à 


żewski i Brzozowski 


Zobowiązania l-Majowe 
pracowników handlu uspołecznionego 


Piotrkowski handel uspołeczniony 
zgłosił liczne zobowiązania 1_.Majo- 
we, których realizacja jest już w 
pełnym toku. 
` Pracownicy Centrali Spożywczej 
w Piotrkowie postanowili obniżyć o 
5 proc. koszty handlowe w stosunku 
do zaplanowanych, co przyniesie 
oszczędności w kwocie 20.109 zł; da 
lej postanówiono podnieść 
na pracownika o 20 procent w po 
rówaniu z ubiegłym rokiem i zmniej 
szyć cykl obrotów o dwa dni. Umo- 
żliwi to zaoszczędzenie 5.542 złotych. 

Dział finansowo - księgowy prze- 
pracuje dodatkowo 290 godzin przy 
zlikwidowaniu zaległości: wartość 
tego zobowiązania wynosi zł. 1.015; 
dział administracyjno - handlowy 
rozładuje cztery wagony poza : go“ 
dzinami pracy. 

Ogólna wartość tych 
wynosi 27 tys. zł. 

Spośród placówek Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Praca”, zo 
bowiązania pierwszomajowe podjęły 
zakłady produkcyjne. ; 

. Warsztat ślusarski, mieszczący się 
przy ulicy Łódzkiej, przyrzekł wy- 
remontować na dzień 30 kwietnia je 
den furgon piekarski, co da 1.500 zł. 
oszczędności. Prócz tego pracownicy 
zakładu. postanowili wyremontować 
całkowicie dwie platformy konne 


zobowiązań 
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Zobowiązania 1-Majowe pracowników ZP 


Zobowiązania 1-Majowe obejmu |pliny pracy wzmoże akcję uświada 
ją potężną falą nasz kraj. Hutnicy, | miającą tobotnikom doniosłe znacze. 


górnicy, metalowcy, włókniatze = 
cała klasa robotnicza Polski, podej- 
mowaniem zobowiązań 1-Majowych 
daje wyraz niezłomnej woli o porai 
i przedterminowe wykonanie Planu 
6-letniego. Tysiące metrów wypro- 
dukowanych tkanin ponad plan, ty- 
siące ton wydobytego węgla, to god 
na odpowiedź ze o; rzesz pracu 
ż 


jących na zakusy podżegaczy wo- 
jennych. | 
W  Radomszczańskich Zakładach 


Przemysłu Drzewnego odbyło się 
przed kilku dniami uroczyste zebta 
nie, na któtym robotnicy i pracow- 


nicy umysłowi podejmowali zobo- 
wiązania dla uczczenia 1 Maja, 
święta klasy robotniczej. , 
Pracownicy biur RZPD zgłosili 


zobowiązania, które przyniosą go” 
spodarce narodowej znaczne oszczę 
dności. Pracownicy wydziału księ- 
gowości postanowili sporządzić w 
kwietniu bilans miesięczny na kilka 
dni przed terminem. Referat dyscy- 


| 


nie socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy. W kwietniu wygłoszonych zosta 
nie kilka pogadanek na temat dyscy 
pliny pracy i realizacji Planu 6-let- 
niego, X ł 

złopkowie komisji współzawo* 
dnictwa pracy przyrzekli propago- 
wać przy pomocy indywidualnych 
rozmów z robotnikami nowe formy 
współzawodnictwa pracy oraz uświa 
domić robotnikom korzyści płynące 
ze współzawodnictwa. Poza tym zo 
bowiązali się oni wykonać w termi 
nie prace, związane z wprowadze- 
niem nowych kartotek oraz termino 
wo wykonać obliczanie książeczek 
obrachunkowych. 

Pracownicy Straży Pożarnej po- 
stanowili wykonać sposobem gospo- 
darczym drobne naprawy moto- 
pomp, a sprzęt przeciwpożarowy 
doprowadzić do należytego stanu. 
Zobowiązali się również do dnia 1 
Maja wybudować specjalną piwnicę 
na benzynę, 


"Aktywiści Zakładów Przemysłu Drzewnego 


zapoznają się z uchwałami VI Plenum KC 


Zebranie podstawowej organi- i dążą do polepszenia warunków 


zacji partyjnej Rađomszczańskich 
Zakładów Przemysłu wnego, 
które odbyło się ostatnio, poświę- 
cone zostało wyczerpującemu omó 
wieniu uchwał VI Plenum KC na 
SE partii. «| P 
* Referat polityczny wygłosił se- 
kretarz Komitetu Miejskiego, tow. 
Mrówczyński, szczegółowo i wnik: 
liwie omawiając historyczne u- 
chwały VI Plenum na tle obecnej 
sytuacji międzynarodowej. 
„Sprawa frontu narodowego Ściśle 
wiąże się z utrwaleniem pokoju 
i wykonaniem Planu 6-letniego* 
— stwierdził między innymi tow. 
Mrówczyński. — Związek Radziec- 
ki oraz kraje demokracji ludowej 
prowadzą pokojowe budownictwo 


bytowych szerokich mas pracują- 
cych. Tymczasem na zachodzie im- 
perialiści z każdym dniem wzma- 
gają zbrojenia, mdjące na celu 
rozpętanie nowej zawieruchy wo- 
jennej.* 

W toku dyskusji głos zabrał 
pierwszy sekretarz podst, organi- 
zacji partyjnej, tow. Kuźnik. Pod- 
kreślił on, że wszystkich towarzy- 
szy winna cechować czujność re- 
wolucyjna. Na popelnfonych błę- 
dach należy się uczyć. — W dal- 
szym ciągu mówca poruszył spra- 
wy dyscypliny pracy, 
RZPD stói na niskim poziomie. 

Tow. Mariankowski wytknął sła 
bą ffekwencję na zebraniach oraz 
zwrócił towarzyszom uwagę, aby 


która w. 


szczegółowo _ przeanalizowali u- 
chwały VI Plenum i przyswoili je 


sobie. Tow. .Otoliński wysunął 
sprawę rozwoju  racjonalizator- 
stwa oraz obniżki kosztów włas- 
nych, 


W dalszej dyskusji szereg mów 
ców rzeczowo omawiało zagadnie 
nia VI Plenum oraz wytyczne dla 
organizacji partyjnych w przemy- 
śle lekkim. 

Na zakończenie zebrania towa- 
rzysze podjęli uchwałę, zobowią- 
zując się do wprowadzenia w ży- 
cie uchwał VI Plenum KC naszej 
partii i do zaznajamiania szero- 
kich mas bezpartyjnych z założe- 
niami frontu narodowego w walce 
o pokój i Plan 6-letni. 


obroty „wiązania piekarnie „Fracy”. Piekar 


oraz przygotować wàrsztat do kucia 
koni, których PSS posiada obecnie 
ponad 20 i które dotąd były podku- 
wane w. „Państwowej  Lecznicy 
Zwierząt, lub u prywatnych kowa 
li. W ten sposób uzyskanych zosta 
nie 15 tysięcy złotych. oszczędności 
rącznie. j i 


/ Równocześnie -zgłosiły swe -zobo * 


hia Nr 1, óbsługiwana przez. bryga 
dę młodzieżową, podniesie nadpiek' 
pieczywa żytniego do 36 procent i 
zmniejszy rozkurz o 50 procent, pie 
karnia Nr 3 zwiększy oszczędności 


% 


w zużyciu energii elektrycznej o 20 
procent, a kierownictwo  wyuczy 
pracowników wyrobu. różnego 
pieczywa. Piekarnia Nr 4 podniesie 
nadpiek o 0,5 proc. na całym asorty 
mencie przygotowawczym pie 
czywa, zmniejszy rozkurz o 50 pro- 
cent oraz przystąpi do akcji oszczę 
dzania opału. Piekarnia Nr 5 pod- 
niesie nadpiek do 36 procent i obni 
ży rozkurz o 50 procent, piekarnia 
Nr 6, wreszcie, dzięki oszczędnemu 
spalaniu węgla. zaoszczędzi na każ- 
dych 100 kg. mąki — 5 kg. węgla. 
R. 


A 


Co usłyszymy przez radio 


_ Program na Wierik; 10 kwietnia 
r. 
11.50 „Głos mają kobiety”, 12.04 
Dzienńnik.* 12.15 Przerwa, 13,15 Aud. 


dla wsi, 13.30 Aud. szkolna. 14.10 
Utwory fortepianowe. 14.30 Aud. 
szkolna dla klas licealnych. 14.55 
Koncert Małej Orkiestry Rozgłośni 


Krakowskiej, 1530 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Koncert solistów. 
16.10 Aud, oświatowa. 16,20 Koncert 
skrzypcowy D-dur Prokofiewa. 16.45 
Aktualności łódzkie, 17.00 Wiadomo- 


Pracownicy działu planowania w 
Czynie |-Majowym przepracują da 
datkowo 6 godzin, zużywając ten 
czas na ustalanie dziennych wskaż- 
ników informacyjnych oraz na zaję- 
cia w dziale technicznym, Straż 
Przemysłowa uporządkuje teren fa. 
bryczny oraz doprowadzi go do este 
tycznego wyglądu. Poża tym wybu 
dowane zostaną nowe stojaki na ro 
wery przy portierni. 

Oddział obrotów wyśle w kwiet- 
niu 4 wagony mebli ponad plan, Pra 
cowńicy działu techniczno-konstruk 
cyjnego wykonają rysunki poszcze- 
ólnych elementów krzeseł, Nieza- 
eżnie od tego, zobowiązali się oni 
wycenić remanent na oddziale I. 


ści POPORYE 17.15 Koncert mto- 
dych talentów. 17.45 Aud, dla mło- 
dzieży. 18.00 „Z dziedziny radiotech- 
niki", 18.10 Muzyka taneczna -dla 
świetlic, 18.30 Reportaż z Nieborowa/ 
18.40 Marsze bojowe i pieśni rewo- 
lucyjñe, 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
19.20 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej, 20.00 Dziennik. 20.30 
Koncert symfoniczny, 21.30 Muzyka 
i aktualności. 22.00 Audycja rozryw- 
kowa, 22.25 Muzyka taneczna, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 


czak i Kostrzewa z Bełchatowa, : 


Śladem naszych wystąpień 


Na łamach naszej gazety uka 
zał się swego czasu artykuł pt. 
„Brak światła w dzielnicy robot 
niczej”, w którym  wytknęliśmy 
niedociągnięcia pracy Zjednocze- 
nia Energetycznego Okręgu Łódz 
kiego, doprowadzającego instala- 
cje świetlne z wielkiem opóźnie* 
niem. 


Zakłady Energetyczne Okręgu 
Centralnego / Łódź-Województwo, 
nadesłały nam wyjaśnienie, w 
którym czytamy: 


„W związku z reorganizacją 
Zjednoczenie Energetyczne Okrę- 
u Łódzkiego z dniem 1 stycznia 
r. przestało istnieć. Na miejsce 


Zadania Komisji Usprawnień 
przy Prezydium PRN 


Kornisje Usprawnień Adminis- 
tracji Publicznej, działające przy 
wszystkich terenowych organach 
władzy, mają przed sobą poważne 
zadania. Należyte zorganizowanie 
pracy w poszczególnych , komór- 
kach administracji publicznej, 
przyczyni się wydatnie do wyko- 
nania Planu 6-letniego. 

W związku z tym przy wszyst- 
kich prezydiach rad narodowych 
zostały zorganizowane w myśl za- 
rządzenia Rady Ministrów, spe- 
cjalne komisje usprawnień admi- 
nistracji publicznej. Zakres ich 
działania obejmuje sprawy, doty- 
czące udoskonalenia aparatu admi 
nistracyjnego władz, urzędów, in- 
stytucji, jak również ulepszenia 
metod pracy wszystkich działów: 

Wszyscy obywatele mogą kiero- 
wać do komisji swe  spostrzeże- 
nia, uwagi i wnioski, 


; 


Komisja Usprawnień mieści się 
w gmachu Prezydium PRN przy 
ul. Kościuszki 7, pokój Nr 8. Za 
pomysłowe, uznane za słuszne pro 
jekty, komisja przyzna wniosko- 
dawcom nagrody pieniężne. 


Odznaczono również następujących 
księży — bojowników o pokój: ks. 
Kalinowskiego z Krzepcowa, ks, Pos 
laka z Milejowa, ks, Brochowskiego 
z Woli Krzysztoporskiej, ks. Chómkę 
z Łobudzie, ks. Szymczyka z Kóci- 
sżewa, ks, Zagłobę z Łękawy, . ka. 
Sztukę z Lubienia, ks. Łukasika z 
Drużbice i ks. Chmiela z Woli Kamoc= 
kiej, 


„Premiera Warszawska” 
w kinie „Polonia” 


Począwszy od soboty, 7 bm, kińo 
„Poloniu” wyświetla film produkcji 
polskiej pt. „Premiera Warszawska": 
Pońleważ film ten będzie wyświetlae 
ny pizez có najmniej tydzień, wszys» 
cy miłośnicy sztuki filmowej zdołają 
fo obejrzeć bez trudności i stwarza* 
nie natłoku w pierwszych dniach wy 
świetlania jest zupełnie zbędne, 

Jednocześnie kierownictwo ` kina 
„Polonia” zawiadamia, że sprzedaje 
zbiorowe bilety zakładom pracy w 
godzinach od 7.30 do 14,30, 


Śladem naszych wystąpień 


Redakcja „Głosu Piotrkowskiego” 
otrzymała w ostatnich dniach trzy 
odpowiedzi na korespondencje umiesz 
czone w naszej gazecie, dotyczące 
usunięcia wytkniętych przez nas bra- 
ków i niedomagań na terenie nasze- 
go miastą oraz powiatu, 


KORT TENISOWY BĘDZIE 
ODREMONTOWANY 
Prezydium Miejskiej Rady Narodó 
wej w Piotrkowie powiadamia, że 
ZS „Unia“ przystąpi wkrótce dó re 
montu niszczejącego kortu tenisowe 

go w parku miejskim. 


KIN6 OBJAZDOWE ZAWITA DO 
CHABIELIC. . 

Przedsiębiorstwo Państwowe Film 
Polski (Okręgowy Zarząd Kih'w Ło- 
dzi) wyjaśnia, że miejscowość Chabie 
lice została w marcu br. uwzględnio- 
na w marszrucie kina objazdowego 
Nr 2 i będzie nadal korzystała z jego 
usług. 


PZGS USPRAWNI SPRZEDAŻ 
TOWARÓW ? 

Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni w Piotrkowie stwierdza 
na podstawie przeprowadzonej kòn- 
treli, że dopóki sklepy GS nie pro- 
wadziły list sprzedaży towarów defi- 
cytowych — istniało tam kumotór= 
stwo przy sprzedaży tych towarów, 
co między jnnych zdarzyło się w skle 
pie GS w Poniatowie (GS w Uszżczy« 
nie). 

Obecnie gytuacja uległa całkowi= 
tej poprawie. Każdy sklep GS pro- 
wadzi imienną listę nabywców tówa 
rów deficytowych, co umożliwia kon= 
trólę rozprowadzania tych towarów. 


UODO TUUUUIMOMMOIIIMMMMMMMMMMMANNNA 


p Zakłady Energetyczne wyjaśniają 


jego powstały Zakłady  Energó- 
tyczne Okręgu Centralnego z sie- 
dzibą w Warszawie, którym pod- 
lega również Zakład Sieci Elek- 
trycznej Łódź-Województwo. 

Elektryfikację miasta Sulejowa, 
o której mowa była w wymienio» 
nym artykule, przeprowadził Pod 
okręg Nr 4 w roku 1949 na zlece- 
nie samorządu, jako robotę odpłat 
ną. Jednak na skutek braku pod- 
stawowych -materiałów prac nie 
ukończono w przewidzianym ter- 
minie. W roku 1950 samorząd m. 
Sulejowa nie rozporządzał kredy 
tami na oświetlenie miasta i dziel 
nica robotnicza nié została zelek- 
tryfikowana. ; 

W roku bieżącym, ze względu 
na reorganizację zakładu oraż wy 
znaczenie ścisłych limitów w 
stanie zatrudnienia, żadhych ro- 
bót odpłatnych nie przyjmujemy. 
Prezydia rad'narodowych w spra- 
wie elektryfikacji 
zwracać się do Państwowego Bu 
downictwa Elektrycznego lub do 
Państwowego, Przedsiębiorstwa 
Robót Elektrycznych, gdyż tylko 
te przedsiębiorstwa. nastawione 
są na budowę nowych urządzeń 
elektrycznych, 


PGK wykonał plan szkolenia sanitarnego 


Kilka szkół podstawowych z tere- | 
nu pow, rudomszczańskiego zameldo- 
wało o przedlerminowym wykonaniu 
planu szkolenia sanitarnego, Należą 
do nich: szkoła podstawowa w gmi- 
nie Kruszyna, która już w dniu 22 
marca br, zakończyła kurs, na który 
uczęszczało 189 uczniów; szkoła w 
gromadzie Ciężkowica, śminy Żytno, 
która również przeprowadziła kurs 
szkoleniowy, Kurs ten ukończyło 92 
uczniów, 


W gromadzie Kruplin, śm. Zamo- 
ście, kurs szkoleniowy PCK został za 
kończony w marcu, Przeszkolono na 
nim 21 uczniów. W gromadzie Mako* 
wiska, śm, Pajęczno, szkolenie odby- 


ło 49 uczniów, w gromadzie Krzętów, 
gm. Maluszyn — 91 uczniów ukoń- 
czyło szkolenie w dniw 15 marca rb. 
W gromadzie Gajecice Stare, gm. 


Pajęczno — ukończyło szkolenie PCK 


w dniu 10 marca rb. — 74 uczniów. 
W gromadzie Łazów, gm. Maluszyn 


zakończono kurs sanitarny w dniu 14, 


marca rb. W gromadzie Pągów, gm. 
Maluszyn, szkolenie sanitarne objęło 
35 uczniów, i 

Wszystkie szkoły, które przed ter 
minem zakończyły kursy szkolenia 
sanitarnego PCK, wzywają pozostałe 
szkoły na terenie Radomska i powia- 
tu, aby w Czynie 1-Majowym wypeł- 
niły plan szkolenia, 


miast winny. 


zm. 


+ 
s 


= 


z 


R sb E ah m RÓ A Ów. m Řķ 


> 


wb- - 


Y 


| 
| 


? 
Co pisała prasa łódzka w 
OBNIŻKA PENSJI URZĘDNICZYCH 


Gazety drukują zarządzenie sana- 
cyjnej rady ministrów, nakazujące z 
dniem 1 maja obniżkę pensji urzęd- 
niczych o „15 procent. Gazety wyja- 
śniają, że ubiegły rok budżetowy zam 
knięty został niedoborem -w wysoko- 
ści 53 milionów złotych. Niedobór 
ten powstał na skutek niepłacenia po 
datków przez szereg firm krajowych. 

Dlatego więc, że firmy nie płaciły 
podatków, trzeba obciąć pensje urzęd 
nikom, Obniżka objęła również pra- 


ceowników kolejowych, emerytów itd. 


POŁOWA BEZROBOTNYCH 
MA BYĆ POZBAWIONA 
` ZASIŁKÓW 


Pod powyższym tytułem „Głos Po- 
ranny” donosi, że Związek lzb Han- 
dlowych i Przemysłowych wystąpił 
do władz z żądaniem dalszego ogra- 
niczenia praw do zasiłków dla bez- 
robotnych, Według żądań Izby do- 
piero po przepracowaniu 48 tygodni 
w roku — pracownik miałby prawo 
ubiegać się o zasiłek, Zlikwidowało- 
by to zasiłki dla 50 procent bezrobot 
nych. 


ZAGRANICZNI BANKIERZY 
RUJNUJĄ POLSKIE FABRYKI. 


Gazety donoszą, że tzw. „Polski 
Przemysł Gumowy — PePeGe" w 
Grudziądzu przejdzie obecnie prawie 
całkowicie w ręce bankierów zagra- 
nicznych, którzy za pożyczkę 120 ty- 
sięcy złotych przejęli nowy, poważny 
„pakiet" akcji tego towarzystwa. 


dniu 10 kwietnia 1931 r. 


Większość akcji „PePeGe" znajduje 
się obecnie w kasach firmy „Hutchin- 
son”, która nakazała ostatnio firmie 
poważne ograniczenie produkcji, by 
móc sprzedawać w Polsce swe wła- 
sne wyroby gumowe, 

Firma „Hautchinson” zażądała peł- 
nego podporządkowania się „PePeGe" 
swoim dyrektywom. Zwołane nie- 
zwłocznie zebranie krajowych akcjo- 
nariuszów „zaakceptowało wszystkie 
żądania zagranicznych wierzycieli, po 
wiadamiając ich o swej zgodzie za 
pomocą depeszy, wysłanej wczoraj 
do Paryża”, à 


ARESZTOWANIA DZIAŁACZEK 
KOMUNISTYCZNYCH 


Na ulicy Cegielnianej, tuż obok 
placu Dąbrowskiego, agenci policji 
schwytali dwie młode dziewczyny, za 
jęte rozklejaniem afiszów z odezwą 
Komunistycznej Partii Polski, Dziew- 
czyny osadzono w więzieniu do dy- 
spozycji sędziego śledczego dla spraw 
politycznych. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W REPUBLICE 
i NICARAGUA 


Managua — stolica republiki środ- 
kowo-amerykańskiej — Nicaragui — 
nawiedzona została niebywałym trzę 
sieniem ziemi. Całe miasto leży w 
gruzach, Tysiące domów płoną. Ilość 
ofiar oblicza się na 2.500 zabitych i 
kilka tysięcy rannych. Z 30-tysięcz= 
nej ludności Managui — zaledwie co 
drugi mieszkaniec zdołał uciec z wa- 
lącego się w gruzy miasta, 


Na półce z książkami 


Żołnierze wielkiej sprawy 


Książka Tillarda p. t. „Żołnierze 
Wolnej Francji“ *) należy do ka- 
tegorii dokumentów literackich, 
utrwalających w pamięci pokoleń 
bohaterskie dzieje francuskiego 
Ruchu Oporu, ściślej mówiąc — 
lewicowego, demokratycznego od- 
łamu, któremu przewodziła „par- 
tia rozstrzeliwanych* — partia ko 
munistyczna. Autor książki sam 
był czynnym uczestnikiem tej właś 
nie konspiracyjnej organizacji 
F. T, P. („Wolni Strzelcy — Par- 
tyganci“), dlatego też jego wspom- 
nienia mają wagę autentyzmu, a 
niektóre z działających w opowia 
daniu postaci noszą prawdziwe, 
historyczne nazwiska. 

Bohaterstwo i patriotyzm ,„żoł- 
nierzy wolnej Francji“, walczą- 
cych zbrojnie przeciwko faszystow 
skim okupantom i rodzimej zdra- 
dzie — oto treść książki Tillarda, 
pełnej dramatycznych i pasjonu- 
jących epizodów. Osią akcji jest 
wysadzenie w powietrze hitlerow- 
skiej radiostacji w Saint Assise 
pod Paryżem, dokonane z bezprzy 
kładną odwaga przez grupę bojow 
ników z F.T.P., pod kierownic- 
twem Jakuba Vidala, korspiracyj 
nego szefa okręgu. Obok Vidala 
ńa pierwszy plan akcji wysuwają 
się postacie jego podkomendnych 
— Portata, Forestiera i Leblonda, 
bezpośrednich uczestników zama- 
chu na radiostację. 


Zostali oni aresztowani, przez 


*) Paul Tillard — „Żołnierze 
Wolnej 'Francji*. Przekład auto- 
ryzowany Stanisława -Brucza — 
Warszawa, Państwowy Instytut 
Wydawniczy, str. 188. 


policję petainowską, która podczas 
wstępnych „dochodzeń* morduje 
Leblonda, zaś dwóch jego stortu- 
rowanych towarzyszy przekazuje 
gestapowcom.. Forestier ginie 
wkrótce pod kulami plutonu egze 
kucyjnego; Portal poświęca swoje 
młode życie dla ocalenia Jakuba 
Vidala, ten bowiem musi być ura 
towany, by — po szczęśliwej u- 
cieczce z więzienia — mógł znowu 
objąć swe kierownicze, bojowe 
funkcje. wd 

W sposób prosty, lecz obrazowy 
i przekonywający maluje autor 
książki niezłomnie mężną postawę 
bojowników komunistycznych w 
obliczu zadawanych im tortur i 
niechybnie oczekującej śmierci. Je 
śli nawet któryś z nich, jak np. 
Portal, nie stanął w pewnej chwi- 
li całkowicie na wysokości powie 
rzonego im zadania, później dalszą 
swą działalnością okupuje winę, 
wznosząc się do wyżyn heroizmu. 
Są to ludzie tego samego pokroju 
i tej samej miary, co autorowie 
słynnych? „Listów rozstrzelanych". 
Wierzą, że ponad męką i śrmercią 
życie trwa dalej, że z ich ofiary i 
poświęcenia wyrośnie Francja wiel 
ka, wolna i dumna g takich sy- 
nów. Giną ludzie, lecz wa!ka to- 
czy się dalej — aż do zwyciestwa 
nad bestią faszystowską, aż do 6- 
statecznego wyzwolenia kraju i 
narodu. 

Dużo miejsca poświęca: Tilard 
w swej książce dzielnym kobietom 
francuskim, które — jako matki, 
żony czy narzeczone „żołnierzy 
wolnej Francji“ — są również tro 
pione, prześladowane i więzione 
przez hitlerowskiego wroga. Ko- 
biety te, nie poddając się rozpaczy 


| © NOWĘ KADRY PISARSKIE 


Nr 


(Po konferencji młodych pisarzy w Nieborowie) 


a | ray odniowej ia A 
młodych pisarzy przy  oddziałac 
Związku Literatów Polskich, która 
odbyła się w dawnym pałacu księcia 
Radziwiłła, przekształconym obecnie 
ną Muzeum Narodowe, w Nieboro- 
wie, poruszono i  przedyskutowano 
wiele istotnych problemów z życia, 
wyrastania i dojrzewania młodych 
kadr literackich, Szczególne znacze- 
nie miała ta konferencja dla naszej 
pracy orgdmizacyjnej z młodymi pisa- 
rzami: wskazała na braki i błędy, nie 
dociąśnięcia i zaniedbania w opiece 
nad młodym pisarzem, dała pełną cha 
rakterystykę młodych środowisk li- 
terackich, wykazała pewną dojrza- 
łość artystyczną i polityczną debiu- 
tantów z lat 1949—1950. 


Dorobek twórczy naszej młodej li- 
teratury poszczycić się może dużymi 
esiągnięciami. Wiersze Edwarda Hol- 
dy, poemat Andrzeja Mandaliana, sa- 
tyry Litwiniuka, opowiadania Ku- 
śmierka, utwory Gaworskiego, Kapu- 
ścińskiego, Koszutskiego, Koguta — 
świadczą. 6 świadomym przyswajaniu 
i pogłębianiu przez młodych pisarzy 
metody realizmu 'socjalistycznego. 

Konferencja młodych pisarzy odby 
wała się w chwili szczególnie gorącej 
walki o pokój. Ostatni dzień konfe- 
rencji był dniem ogłoszenia Narodo* 
wego Plebiscytu Pokoju przez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju. Wzrost 
znaczenia sztuki w społeczeństwie 
budującym „podstawy socjalizmu, doj- 
rzałość naszego widza, czytelnika, 
słuchacza, ogromne zadania politycz- 
ne, które stoją przed naszą sztuką — 
oto zagadnienia, które znalazły swój 
wyraz na. konferencji 

Zasadnicze problemy konferencji 
nieborowskiej, to: wałka o nowe ka- 
dry pisarskie, walka o jakość naszej 
literatury, walka o nowego, masowe- 


e 


ani rezyżnacji, umieją przeboleć 
nawet śmierć swych najbliższych; 
w warunkach więziennych wspie- 
rają ich słowem i czynem, a trze- 
ba dodać; że „najbliżsi* to nie tyl- 
ko ci, z którymi związane są wę- 
złami krwi i miłości, lecz wszyscy 
ich towarzysze broni, którzy wal- 
czą, cierpią i umierają za wspólną 
sprawę — za sprawę wolnej Fran- 
cji. i 
Książka Tilarda, podobnie jak 
wydane wcześniej w prźekładzie 
polskim „Listy rozstrzelanych“, 
„Milcezące maszty“ — Laffittea i 
opowiadania Aragona, ukazuje głę 
bię podziału pomiędzy nieustraszo- 
nymi patriotami z demokratycz- 
nego Ruchu Oporu, a napiętnowa- 
nymi niezmytą hańbą „grabarza- 
mi Francji* obcego i rodzimego 
autoramentu. Walka zdrowych, 
twórczych sił narodu francuskiego 
pod przewodem partii komuni- 
stycznej z przemocą popieranej 
przez kapitał międzynarodowy re- 
akcji nie jest jeszcze, jak wiemy, 
zakończona, tyle tylko, że zmieni- 
ły się: warunki tej walki, a miej- 
sce Hitlera zajęli jego amerykań- 
scy naśladowcy. Lecz wynik tych 
zmagań. l:tóry zadecyduje o prey- 
szłości ludu francuskiego. jest prze 
sądzony ~ * 5: zwycięstwo będzie 
po stronie tych. którzy reprezentu 
ją tradycje i ducha najlepszych 
żołnierzy Ruchu Oporu. i mają w 
sobie ich męstwo, hart i stanow - 
czość działania. 

Ta prognoza nasuwa się nieod- 
parcie przy czytaniu pięknej książ 
ki Tilarda, przełożonej na język 
polski przez odpowiedzialnego i 
starannego tłumącza. ` x 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


i 


Tadeusz 


Borowski 


go czytelnika, Walka o jakość — to 
przede wszystkim walka o pogłębie- 
nie ideologii dzieła sztuki, nieustanne, 
uparte wychowywanie i kształcenie 
się pisarza, opanowanie problematy- 
ki współczesnego życia politycznego 
i artystycznego, 

Zagadnieniom tym poświęcone by- 
ły dwa referaty: referat tow. Pawła 
Hofmana i referat Wiktora Woro- 
szylskiego o współczesnej literaturze 
polskiej, 

Walka o jakość — to: pogłębienie 
twórczego stosunku do tradycji naro- 
dowej, korzystanie z dorobku wiel- 
kich naszych poetów, prozaików, pu- 
blicystów: Kochanowskiego i Frycza 
Modrzewskiego, Potockiego, Krasic- 
kiego i Mickiewicza, Słowackiego, 
Orzeszkowej, Sienkiewicza, Prusa, 
Żeromskiego. Nie można sobie wyo- 
brazić, aby młody pisarz nie praco- 
wał usilnie nad przyswojeniem sobie 
tych wspaniałych tradycji naszej kul 
tury i”sztuki, 

O tradycji narodowej mówił referat 
śrupy młodych polonistów warszaw- 
skich: Janionówńy, Drewnowskiego, 
Wasilewskiego, Zmigrodzkiej. Mela- 
nia Kierczyńska mówiła o literaturze 
radzieckiej, idącej do komunizmu, 
wskazując, jak na poszczególnych 
etapach rozwoju literatura radziecka 
pomagała społeczeństwu radzieckie- 
mu budować podstawy socjalizmu, a 
obecnie — fundamenty komunizmu. 

Nie można wyobrazić sobie, aby 
młody twórca nie walczył o poznanie 
wielkiego dorobku Gorkiego i Maja- 
kowskiego, Szołochowa i Erenburga. 
Walka o jakość i walka o nowego 
czytelnika — to również walka o opa 
nowanie techniki rzemiosła artystycz 
nego, wyrabianie w sobie zmysłu kry 
tycznego, wzmacnianie pionu samo- 
krytyki pisarskiej, Tym zagadnieniom 
poświęciliśmy dwa referaty: krytyk 
Ryszard Matuszewski, omawiał doro- 
bek prozy i dramatu młodych pisa- 
rzy, poeta — Andrzej Braun, mówił 
o poezji młodych pisarzy. 


Tak więc rola literatury w walce 


o pokój i ogólnonarodowe cele Planu. 


Sześcioletniego, twórcze korzystanie 
z tradycji narodowych, z dorobku i 
doświadczeń literatury radzieckiej, 
pogłębienie umiejętności artystycz- 
nych — oto zagadnienia, które stały 


się tematem czterodniowych, gorą- 
cych, namiętnych dyskusji. 

Dyskusje te wykazały właściwy, 
serdeczny, politycznie słuszny stosu- 
nek młodych pisarzy da tych zagad- 
nień, Zaznaczyły się jednak w dysku- 
sji pewne błędy. Niektórzy młodzi 
krytycy sądzili, że nihilistyczny sto- 
sunek do literatury powojennej po- 
może młodym pisarzom podnieść na 
wyższy poziom ich twórczość, U pod 
sław tego stanowiska leżał lęk przed 
bogactwem problematyki Planu Szę- 
ścioletniego. Błędne to stanowisko 
zostało ostro skrytykowane przez u- 
czestników konferencji. 

Przysłuchującego się dyskusjom u- 
derzała głęboka znajomość terenu, 
wykazana przez młodych pisarzy, O- 
powieść Koguta o zagadnieniach bu- 
downictwa,  Kuśmierka z objazdów 
po Polsce, Jaźwieca o pracy tereno- 
wego 
Wiedzy Powszechnej, Gajdy, robot- 
nika śląskiego, o życiu racjonaliżato- 
rów i przodowników śląskich — wnio 
sły wiele świeżego, cennego materia- 
łu do dyskusji, świadczyły o nowej, 
bojowej tematyce naszej prozy i po- 
ezji. 

Słuszna była krytyka młodych pi- 
sarzy z prowincji pod adresem śro- 
dowiska warszawskiego, - szczególnie 
warszawskiego koła młodych, które 


przewodzi innym kołom oraz poradni“ 


literackiej, Omawiano trudności, na ja- 
kie młodzi pisarze napotykają w de- 
biułach, na nieraz niewłaściwy sto- 
sunek do nich redaktorów, wydaw= 
ców, starszych kolegów literatów, 
Jednocześnie jednak dyskusja wy- 
kazała, że młodzi pisarze muszą nie- 
ustannie pogłębiać swe wykształce- 
nie ideowe, fachowe, artystyczne, mu 
szą bardziej przejąć się sprawami 
warsztatu twórczego, opanować rze- 
miosło literackie, O 
swego warsztatu twórczego pięknie 


propagandzisty Towarzystwa | 


|mówił ostatniego dnia obrad Mieczę- 


sław Jastrun. Opanowanie warsztatu 
twórczego, to pogłębienie metody re- 
alizmu socjalistycznego, w poezji: wal 
ka z deklaratywnością, walka o kon- 
kretny, żywy, barwny, poetycki: 'o- 
braz; w prozie: o żywy, jędrny, gład- 
ki i giętki język, o celność charakte- 
rystyki postaci, © polityczną namięt- 
ność w „walce klasowej, w której — 
jak niezawodnym orężem — posłtigu- 
jemy: się literaturą. Stawiamy młodej 
literaturze wielkie wymagania i wie- 
rzymy, że wymaganiom tym sprosta. 

W wyniku dyskusji stwierdzono, że 
naczelnym zadaniem jest ulepszenie 
metod wychowania kadr literackich 
i ułatwienie im startu. Należy mło» 
dym pisarzom umożliwić studia facho 
we poprzez stypendia, bursy, porady, 
Należy wzmocnić organizacyjnie koła 
młodych i wzmóc nad nimi opiekę 
starszych pisarzy, Należy wymieniać 
doświadczenia między kołami w pra- 
cy. ` 

Należy przedyskutować sprawę u- 
tworzenia Instytutu Literackiego, któ 
ry by systematycznie zajął się kształ 
ceniem kadr literackich, Należy utwo 
rzyć-przy Zarządzie Głównym Związ 
ku Literatów Polskich komisję do 
pracy z młodymi pisarzami, odpowie- 
dzialną za dopływ i kształcenie kadr 
literackich. 


Najważniejsze jednak zadanie stoi 
R Związkiem Młodzieży Polskiej, 

wiązek Młodzieży Polskiej winien. 
zainteresować się bliżej niż dotąd 
pracą kół młodych pisarzy, związać 
ich z konkretną robotą ZMP-owską, 
wychowywać ich w codziennej pracy ' 
politycznej i szkoleniowej. Taka opie 
ka, takie systematyczne ZMP-owskie 
szkolenie — pozwolą młodym pisa- 
rzom stać się godnymi naszej wiel- 
kiej tradycji sztuki narodowej i rewo 
lucyjnego dorobku sztuki radzieckiej, 
pozwala imwłączyć się jeszcze czyn- 
niej do walki o pokój i Plan Sześcio- 


trudnościach |letni, którą wraz z całym narodem 


prowadzi postępowa sztuka polska, 


Sanatorium kołchozu im. Stalina 


Ładny, niebieski autobus, pozo- 
stawiając poza sobą step, wjechał 
do osiedla. Po chwili zatrzymał się 
przed okazałym budynkiem; z pra- 
wej strony budynku wznosiły się 
strome skały, z lewej — szumiały 


waw 


Do światowego frontu walki o pokój wiągają się aktywnie miliony kobiet chiń 
skich : 
Na zdjęciu: wielki pochód: w obronie pokoju — zorganizowany przez kobiety 


Sza 


wody bystrej górskiej rzeki. Tem 
pięknie położony dom, to sanato- 
rium kołchozu im. Stalina w rejo- 
nie iwanowskim (Kraj Krasnodar- 
ski), Znajduje się ono w jednym z 
najlepszych uzdrowisk Północnego 
Kaukazu w „Gorącym Zdroju“, słyn 
nym ze swych Siarczanych źródeł 
leczniczych. z 

Leczą się tu i wypoczywają koł- 
choźnicy i ich rodziny“ W“ röktu- 


biegłym przebywało na kuracji w - 


sanatorium 65 osób. Część -skiero- 
wań wydaje bezpłatnie kołchozowa 
kasa wzajemnej pomocy, część zaś 
biorą kołchoźnicy na własny rachue 
nek. Koszt pobytu w -sanatorium 
wynosi 300 — 400 rubli miesięcznie, 

W sanatorium stworzone wszelkie 
warunki, zapewniające kuracjuszom 
doskonały odpoczynek i leczenie. 
Oddział leczniczy wyposażony jest 
we wszelkie urządzenia do zabie- 
gów i kąpieli. „Chorzy pozostają 
pod troskliwą opieką doświadczo- 
nych lekarzy. Posiłki wydaje się 4 
razy dziennie; są one bardzo uroz= 
maieone i obfite. 


W sanatorium często uiządza się 
koncerty dla kuracjuszy oraz wy- 
cieczki do okolicznych miejscowości; 
codziennie przychodzą najświeższe 
gazety i czasopisma; biblioteka wy- 
posażona jest w Sporą ilość książek, 

Wspominając pobyt w sanato- 
rium, kołchoźnica Marta Iwanowa 
powiada: 

„Nie tylko się tam wyleczyłam, 
ale i doskonale wypoczęłam w przy- 
jemnych, kulturalnych warunkach. 
Po powrocie do kołchozu zabrałam 
się do pracy ze zdwojoną energią!" 


B. W. 
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Lecz rozmawiać było trudno. Konie ścieśniały tłum, ludzie po- 
tykali się na kocich łbach jezdni, łykali łódzki kurz. Był skwarny 
dzień. Przy wejściu na cmentarz żandarmi zeszli z koni. Pokrzyku- 
jąc i nie szczędząc razów zaczęli segregowąć ludzi. Kobiety wpusz- 
czoho na cmentarz, mężczyzn ustawiono pod murem. Zaczęła się re- 


wizja osobista, 
szarfami od razu aresztowano. 


Robotników, którzy nieśli wieńce z czerwonymi 
Krauze stał przy końcu długiego 


szeregu. Ręce miał podniesione do góry i patrzał w szarawe skwar- 
ne powietrze, na gęste listowie kasztanów. Odczuwał zimny ciężar 


w kieszeni, lecz nie myślał o nim. 


Rewizja trwała. Zwolnieni odcho- „y. 


dzili i znikali w bramie cmentar- 
nej. Kilka osób odstawiono na 


bok. Grupa żołnierzy-z rewidują- | 
cym feldfeblem zbliżała się. „Lo- w 


dzermenschowa mość“ powtarzał w 
myślach Stach, to znowu zaczy- 
nał liczyć stojących przed nim: 
wysokiego robotnika bez kapelu- 
sza, niskiego staruszka z żółtymi 
opadającymi ku.dołowi wąsami — 
znał go, był to szewc z ich ulicy... 
Feldfebel, którego znużył jedno- 
stajny proces obmacywania kie- 
szeńi, kazał starszemu żołnierzo- 
wi z ogorzałą twarzą zbadać sto- 
jących w drugim szeregu. Żoł- 


nierz skierował się wprost do Stacha, 


Od razu namacał rewolwer, 


ale nie wyciągnął go, tylko wesoło mrugnał. Stachowi przez chwilę 


zrobiło się ciemno Ą oczach. 
z nłego, że to się już zaczęło, 
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Był przekonany, że żołnierz drwi 


naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—l14, 


35, 


LOKAUT 


— Idiom, idiom, siuda — powiedział żołnierz i odprowadziwszy 
na bok Stacha, zapytał prawdopodobnie półszeptem (Stach później 
z trudem mógł przypomnieć sobie szczegóły tej sceny: był przeko- 
nany, że żołnierz rozmawiał z nim po polsku.) i - 

— K kakoj partii prinadleżisz?.. gawari prawdu. Socjałde- 


mokrat ? 


chodzie 


protestacyjnym przeciwko 


prowokacji  łamistrajków. 


Śmierć jej i los jej osierociałego dziecka padnie bodajże najcięż- 
szym ciężarem na sumienie tych wszystkich, którzy przyłożyli rę- 
* kę do lokautu łódzkiego. Wiem, że ludzie ci nie mają sumienia i że 
nie ma sensu przemawiać do nich w ten sposób. Powiem więc ina- 
czej: krew tej kobiety pozostanie hasłem dla tych wszystkich, którzy 
nie złożyli rąk w walce z wyzyskiem. Takich rąk jest coraz więcej 
i żadne lokauty, żadne prowokacje, żadne środki przemocy ich nie 


zastraszą i nie skrępują.... 


Krauzowa niewiele zrozumiała 
Przyszła tu 
z -ciężarem 
dziecka na rękach, ponieważ uwa- 


z tego, co mówiono. 
i stała w skwarze, 


. Tu zręcznie wyciągnął z kieszeni Stacha rewolwer i schował 
do swojej. 

— Nu idi tiepier , nie bojsia... 

Na cmentarzu już od dłuższego czasu trwały przemówienia. 
Stach stał daleko i nie wszystko docierało do niego. Ale mimo 
wszystko nie. potrafiłby się skupić. Niedawne podniecenie nerwo- 
we przeszkadzało mu. Powtarzał w pamięci scenę z żołnierzem, szu- 
kał w tłumie znajomych. Z daleka widział plecy Najdla i matkę 
z dzieckiem Stasiakowej na rękach. Teraz mówił Murzyn. Stał pod 
starym kasztanem na wysoko usypanej ziemi, wyrzuconej z wyko- 
panego grobu. Jego słowa padały wyraźnie i donośnie: 

— ..Widzimy tu także w jednej z trumien zwłoki kobiety. Kto 
wie coś.o'niej, W gazetach nawet nie podano nazwiska. Ale tę ko- 
bi.ię obserwowano jeszcze rok temu, kiedy w naturalnym odruchu 
nienawiści walczyła na ulicach Łodzi. Obecni” młoda matka nie za- 
s'anewiła się nad losem swego maleństwa, odważnie wyszła w po- 


sekretarz 


żała, że należy to do jej obowiąz- 
ku. Twarz miała skupioną i po- 
sępną. Najwięcej uwagi poświęca- 
ła maleństwu. Dziecko podenerwo- 
wane ruchem tłumu z początku pła 
kało, później, zaś, na cmentarzu, 
uspokoiło się spoglądając na ota- 
czających je ludzi niebieskimi 
krążkami szeroko otwartych oczu. 

Zdawało się, że rozumie znacze- 
nie tej chwili w swoim życiu, któ- 
re obfitować będzie w ciężkie do- 
świadczenia, nędzę i zaciętą wal- 
kę, ale u którego kresu zaświta 
zorza. wolności... 
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